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Na Śląsku maszerujemy nrurzMi
Świetne zwycięstwo żywiołu pol­

skiego na Górnym Śląsku odniesione 
w przeważającej części gmin przy w y ­
borach kilka miesięcy temu — zostało 
w ubiegłą niedziele spotęgowane i u- 
trwalone przy akcie w yborczym  w po- 
ztfstaftj części miast, miasteczek i wsi.

Jakiż olbrzymi postęp i marsz na­
przód polsKości w porównaniu z w y ­
borami w  r. 19,26, k!edy to Niwnćy od- 
nteśli jeszcze sukces, osiągając przewa­
gę w  wielkiej części gmin! Trzeba bo­
giem  to stwierdzić, że w ybory na G. 
Śląsku mają ogromne znaczenie ze- 
wnętrzno - polityczne w  obliczu nie­
strudzone proDagandy niemieckiej, 
Pragnące, właśnie na forum zagranicy 
zapomocą statystyki oddanych głosów 
udowadniać niesprawiedliwy rzekomo 
Wyrok Traktatu Wersalskiego... Tym ­
czasem każdy nowy akt w yborczy na 
G. Slasku wytrąca bez litości ten atut 
z rąk niemieckich, sztuczna politura 
germanizacyjna z taką siłą i z takim 
nakładem środków i kosztów w ciągot 
wieków na rdzennie polskie oblicze 
ziemi piastowskiej nakłaaana — odkle- 
ja się i odpada pod wpływem  dobro­
czynnego słońca wolności, która świa­
tu całemu ukazuje całą rzetelną histo­
ryczną i kulturalną prawdę o tej wspa­
nialej dzielnicy Rzeczypospolitej!

Niemcy utracili przy wyborach nie­
dzielny^  wszędzie, gdzie jeszcze po­
gadali. większość w  radach gmmnych, 
znalazły s;ę gminy (w powiecie

Zaczyńskimi w  których Polacy od­
nieśli stuprocentowe zwycięstwo, od­
dając wszystkie mandaty w ręce pol- 
sk>e, zmieciona została z powierzchni 
separatystyczna grupa osławionego 
Kustosa, wieś zwłaszcza górnośląską 
Poszła ławą za listami polskiemi.

^ycięstwo okaże się tem donio­
ślejsze i świetniejsze, jeśli się zważy, 

- w ybory odbyw ały się w momencie 
bezrobocia i niewątpliwej depresji go­
spodarczej, którą agitacja niemiecka

uumiejętniej wyzyskiwała, że — co 
bajp^zykrzejsze — p. Korfanty bez ża- 
toych skrupułów, najostrzeiszemi me­

todami prowadził walkę z wojewodą 
Wąskim i Rządem, że w walce tej nie 
cofną} się nawet przed zawarciem pa­
ktu w  katowickiej radzie miejskiej z 
Kjemcami, który oddał w ręce Niem­
ców stanowisko pierwszego wicepre­
zydenta rady, że w  agitacji swej ten 
ongiś tak zasłużony dla polskości czło­
wiek używał nawet środków wręcz 
niedopuszczalnych, odwołując się do 
ba^eł separatyzmu dzielnicowego.

To wszystko razem mogło w yw o- 
ać dezorjentacię 1 zamieszanie w sze­

regach ludności polskiej a przecież o- 
bawy okazały się płonne, zwycięstwo 
Przeszło najbardziej optonistyczne o- 
czekiwania. Na Górnym Śląsku masze­
rujemy naprzód, instynkt i świadomość 
Państwowa polska zapuszcza coraz 
słębsze korzenie. Wynik wyborów nie­
dzielnych dowodzi najoczywiściej, że 
Polityka w tej dzielnicy prowadzona 
iest celowa, skutecznie przyspiesza­
jąca proces odniemczania tej ziemi. To 
trzeba stwierdzić i podnieść z całym 
naciskiem, zwłaszcza w  chwili obec­
nej, w  której derragogja i czarno­
widztwo partyjno - prasowej opozycji 
(zmonitowane i do opamiętania przy­
wołane przez pułk. Sławka na konfe­
rencji z dziennikarzami) usiłuje z jakąś 
patologiczną pasją zasłonić wszelka

pozytywna, twórczą pracę myśli pań­
stwowo - narodowej.

Nowe zwycięstwo polskości na Gór­
nym Śląsku przychodzi w momencie, 
w  którym do steru w Niemczech do­
szedł mniejszościowy rząd prawicowy 
p. Brueninga, rząd, ktOry dzięki popar­
ciu najskrajniejszej grupy imperialisty­
cznej Hugenberga, utrzymał się, jak 
doniosły wczorajsze depesze, przy wła 
dzy. Poparcie, jakiego użyczyli p.

Bnieningowi junkrzy niemieccy, do­
wodzi wymownie o nadziejach, jakie 
oni wiążą z nowym gabinetem, na­
dziejach i zamierzeniach, które prze- 
dewszs stkiem polegają na idei rewizji 
i rewindykacji niemieckiego stanu po­
siadania na „wrschodzie niemieckim'1 a 
więc i na Górnym Śląsku.

Tej ofensywie niemieckiej musi e- 
nergkznie odpowiedzieć kontrofensy­
wa polska. Wyniki "wyborów górnoślą­

skich są tej ofensywy naszej potężnym 
elementem. Wzmocnić ją musimy 
wspólnym wytężonym wysiłkiem pow­
szechnym: pracą usilna nad dalszem 
odniemczaniem ziemi piastowskiej, nad 
utrwalaniem świadomości narodowo- 
państwowej, nad gospodarczem pod­
niesieniem i zespoleniem Górnego Ślą­
ska z resztą Państwa.

rałłjflUJiiM

M . S. VJ. j&orcąriza statystyki 
położenia materialnego, urzędników

(Telefonem od naszego
Warszawa. 4 kwietnia, (zo). Celem j

wyczerpującego rozważenia sprawy 
urzędniczej i zorientowania sic co w 
danych warunkach byłoby możliwem 
do zrobienia dla poprawy bytu funk 
cjunarjuszy państwowych, prezes R - 
dy Ministrów uznał, jak .się dowiaduje 
my, za konieczne sporządzenie staty­
styki ilości funkcjonariuszy państwo­
wych, ktoraby jednocześnie dawała 
dokładny obraz ich położenia materjal 
nego.

korespotidenla.)
Na podstawie polecenia prezesa Ra 

dy Ministrów, Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych zwróciło się do wszyst 
kich wojewodów, komendanta główne 
go P. F., dyrektora Głównego Urzędu 
Statystycznego i td. z Doleceniem spo 
rządzenia .wykazów, . obejmujących 
wszystkich pracowników weaiug sta 
nu z 1 stycznia 1930 i przedłożenia icli 
ministerstwu do 25 kwietnia.

= □ =

H m t e a d a  tzy  centrala szpiegów?
REWELACJE O SOWIECKIEJ AMBASADZIE W  BERLINIE.

{1 elefonem od naszego korespouaeiua 1
Warszawa. 4 kwietnia (G) Z Paryża 

donoszą: Paryskie „Poslednija Nowo- 
sti“  ogłaszają rewelacyjną korespon- 

I dencję z Berlina, dotyczącą ambasady 
sowieckiej w Berlinie.

Według danych posiadanych pizez 
pismo, ambasada kryje w sobie ekspo­
zyturę GPU. i sowieckiego wywiadu. 
Liczni urzędnicy ambasady pełnią ró­
wnocześnie funkcje agentów GPU. i 
szpiegów.

Radca ambasady Bratman-Brodow- 
ski i pierwszy sekretarz ambasady Ja­
kubowicz kierują akcią zachodnio-eu­
ropejskiego biura Kominternu i rewo­
lucyjnej międzynarodówki związków

zawodowych. W ojsk ow a  akcja szpie­
gowska prowadzona jest przez attache 
wojskowego Putnę i urzędników San- 
ka i Szruta. Szpiegostwem oolitycz- 
oem kieruje sekretarz ambasady Lo­
renz i kierownik biura prasowego 
Stern.

Dla swoich tajnych celów ambasada 
wyposażona jest w  radiostacje, labo­
ratoria chemiczne i fotograficzne, skład 
broni, materiałów wybuchowych, fa- 

. brykę fałszywych dokumentów i do­
w odów  osobistych.

W^ród członków ambasady jedynie 
Krestyńskij jest Rosjaninem, pozostali 
w szyscy — żydzi.

Grasidl za kład a  ostry protest 
pa konferencji londyńskiej.

(Telefonem od naszego korespar.aenia.T
Warszawa. 4 kwietnia. (G.) Z Lon­

dynu donoszą: veto Tardieu przeciw
! formułce uzgodnionej pomiędzy Briarw 

dem a Hendersonem w sprawie inter­
pretacji art. 16, spowodowało pono­
wne przesilenie na konferencji mor­
skiej. i

Odłożenie pos:edzenia plenarnego o- 
znacza, że konferencja może obrado­
wać jeszcze kilka tygodni.

Londyn. 4 kwietnia. (PAT.) W czo­
rajsza rozmowa Grandiego z Mac 
Donaldem i Hendersonem była w yso­
ce dramatyczna.

j Grandi zaprotestował ostro prze* 
i ciwko 1 rokowaniom francusko-angiel­

skim w sprawie interpretacji art. 16, 
paktu Lig: Narodów, stwierdzając, że 
rokowania te prowadzone być powin­
ny z udziałem Niemiec w Genewie, 
nie zaś w Londynie, nie mają bowiem 
nic wspólnego z kwestją rozbroiWlia 
na morzu. W  każdj^m razie prowadza­
cie tych rokowań przez dwóch człon­
ków Rady z pominięciem dwóch in­
nych obecnych jest zdaniem Grandie­
go niedopuszczalne.

Na zaproszenie Mac Doiiakiu do 
i / y  i.

wzięcia udziału w finalizacji formuły, 
Grandi odpowiedział odmownie, po­
dając jako powód, że W łochy nie zgo­
dzą się na wzięcie uazialu w rokowa­
niach finalizacyjnycb z chwilą, gdy po 
stawiono ie wobec faktu dokonanego.

W  razie zawarcia paktu czterech 
mocarstw bez udziału V ioch. Grandi 
zagroził wyciągnięciem konsekwencyj 
na terenie Ligi Narodów i rewizją zo­
bowiązań włoskich w traktacie locar- 
neńskim.
i Stanowisko zajęte przez Grandiego 
wywarło w kołach konferencji wraże­
nie deprymujące.

Londyn. 4 kwietnia. (PAT.) Agencja 
Reutera komunikuje: Optymizm co do 
spodziewanych wyników konferencji 
morskiej Dardzo znacznie zmalał w cią 
gu dnia dzisiejszego. Odrobinę uaaziei 
przywiązują jeszcze do rozmów, jaki* 
dziś ma przeprowadzić Briand z Mae 
Donaldem i Hendersonem. Dalsze roz­
mowy maja się odbyć wr sobotę.

Jest jeszcze nadzieja, że uda się za< 
w rzeć pakt trzech mocarstwo Nato­
miast o ile chodzi o pakt pięciu mo­
carstw, to nadzieje na zawarcie takie­
go paktu sa niewielkie.

NAJCENNIEJSZA CZEŚĆ BIBLJO- 
TEKI ZAŁUSKICH WRÓCIŁA DO 

POLSKI
(J elefonem od naszego korespondenta),

Warszaw a. 4 kwietnia, (zo). W  .tych 
dniach powrócili z posiedzenia miesza 
nej polsko - sowieckiej komisji rewin­
dykacyjnej w Leningradzie dyr. Kun-zc 
prezes delegacji polskiej, oraz człcnko 
w.e delegacji dyrektor depart. Sucho­
dolski i p. Bańkowski.

Posiedzenie poświęcone było głó­
wnie rewindykacji Biblioteki Załus­
kich, wywiezionej z Polski przez rząd 
rosyjski przed 130 laty.

Najcenniejsze części tej bibliotek’ 
już odebrano, większości jednak nic 
można się doszukać, gdyż biblioteka ta 
utonęła w wielkiej bibljotece carskiej, 
liczącej 3 miljony tomó”  .

Dalsze prace komisji polegać będą 
na wyszukiwaniu' zaginionych tomów, 
przyczem ustalony będzie prawdopo­
dobnie między delegacjami polską i 
sowiecką jakiś ryczałt.

P. Prezydent Rzplitej wyraził w w - 
kie zainteresowanie sprawą rewindy­
kacji tych zbiorów i dał temu wyraz 
w  rozmowie z nowym posłem sowiec 
kim podczas wręczania listów' uwierzy, 
telnlających rui Zamku.

= * □ =



■„5ŁUWO POLSKIE" Nr. bitfa 6 irwietma 1930.

PRZEDSTAWICIELE NIEMIEC
' W  BANKU RFPARACYJNYM.

Bwjlin 4 kwietnia. (PAT.) Prezydent 
Banka Rzeszy dr. Luther zamianował 
przedstawicielami Niemiec w Radzie 
administracyjnej bamtu wypłat mię­
dzynarodowych, oankiera hamburskie- 
go dr. Karola Melchiora oraz radcę 
handlowego dr. Pawła Reuscha.

ZGON KRÓLOWEJ SZWEDZKIEJ.
Sztokholm. 4 kwietnia. (PAT.) Kró­

lowa Szwecji zmarła d-dś w  Rzymie 
o godz. 19. Śmierć nastąpiła wskutek 
paraliżu serca.

PRZYWILEJE DLA GOSPODARSTW 
KOLEKTYWNYCH.

Moskwa, 4 kwietnia (PAT.). Prasa 
podaje zarządzenie centralnego komi­
tetu partji komunistycznej w spiawie 
ułatwień dla gospodarstw kolektyw­
nych. W  myśl tego zarządzenia, rząd 
zwalnia na okres 2 lat od opodatkowa 
ma inwentarz żyw y, będący własno­
ścią ferm kolektywnych.

W  związku z temi postanowieniami 
zmniejszy się ogólna suma podatku roi 
nego. Kiedyty przyznane gospodar­
stwom kolektywnym na br. wynoszą 
500 milionów rubli. W  celu polepszenia 
materialnego położenia ferm kolekty­
wnych, członkowie ?ch będą zwolnieni 
od wszelkich spłat z tytułu długu za 
rozdział ziemi oraz organizację gospo­
darstwa.

KOI E JE ROSYJSKIE UNIERUCHO­
MIONE WSKUTEK ŚNIEŻYCY. 

(Telefonem od naszeen krreRtwnuBnta.l
Warszawa. 4 kwietnia. (G) Z Rygi 

donoszą: Przez północne i środkowe
prowincje Rosji przeszła burza śnieżna 
o niezwykłej sile. Na Iinjach kolejom 
wyeh Moskwa— Kursk, Moskwa— Ar- 
changielsk i M oskwa--Kazań komuni­
kacja kolejowa została wstrzymana. 
Kilka pociągów tkwt w  śniegach.

LITEWSKIE HISTORYJKI
O WITOLDZIE I MAKARONIE.

Kowno, 4 kwietnia (PAT.). O zaśle­
pieniu i manji prześladowczej Litwi­
nów świadczy poniższa wiadomość, 
ogłoszona wczoraj przez radjostację 
kowieńską.

„Z  Wilna donoszą, iż kapituła wileń­
ska odmówiła Litwinom wileńskim 
wystawienia sarkofagu ze szzcątkami 
ks. Witołda w  związku ze świętem 
óCO-lecia Witolda. Odmowę swą ka­
pituła motywuje tern, iż nikt nie wie 
gdz,e się znajdują prochy Witołda.

Musimy tu oświadczyć, ażeby cały 
świat wiedział o świętokradztwie P o ­
laków, iż prochy Witołda Polacy trzy 
mają w puszce od makaronu. To wcale 
nie licuje z godnością dostojników Ko- 
ścioła“ .

STANY ZJEDN. TW ORZĄ PRZED­
STAW ICIELSTW O W  KOWNIE.
Kowno. 4 kwietnia. (PAT.) Kwestja 

utworzenia w Kownie przedstawiciel­
stwa Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Półn. została rozstrzygnięta definity­
wnie. Charge d‘affaires Stanów Zjedno 
czenych mianowany został Fulerston.

DYMISJA MINISTRA WOJNY 
W  RUMUNJI.

Bukareszt. 4 kwietnia. (PAT.) Rada 
regencyjna przyjęła dymisje ministra 
wojny. Funkcje ministra wojny pełnić 
będzie tym czasowo premjer Maniu

NOWY WŁADCA ABISYNJI.
rreiefomun od naszesco (toresnondenfa.l

W arszawa, 4 kwietnia. (G). Z Lon­
dynu donoszą: Z Addis Abena nade- 
szły wiadomości o śmierci cesarzowej 
Abisynji Judyty. Zmarła ona w  wieku 
54 lat. Nowym cesarzem obwołany zo 
stal kuzyn zmarłej Raz Tafari Makom 
ma.

AEGAŃSKA EGZEKUCJA,.
Peszawar, 4 kwietnia. (PAT.). W  Ka 

bulti wykonano wyrok śmierci na Ił 
stronnikach Baczy Sakao. Zostali on" 
przywiązani do wylotów  armat i roz­
szarpani na strzw y przez kula.

NA r .V V T  W O  n  WIE JS Z  E 
N A J D C K Ł  A D W I C J ^ Z E

2 Ł G 4 R K I  Ś M U T A
Ę , ( M ' i,A i ii F-

T A V A  t b r  t
w a t  c h  c ?
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Kto w ygrał na loterii !
Warszawa, } kwietnia. (PAT.) W  

dzisiejszem ciągnieniu Państw. Loterii 
Klasowej padły następujące wygrane. 

15.0GU zł. nr. 61699,
10.COO zł. nr. 84581 i 187659.
5060 zł. nr. 101170, 
dOOO zł nr 1956, 99389, 142354,

143643, 192550,

V

20W ŻL nr. 20080, 9S534,
1000 Zł. nr 49787, 7659Ć, 85793, 91764

92021, 97922, 99425, 111447, 118066,
125612, 131328. 194384, 194517,

600 zł. nr. 1872, 9754, U500, 67827, 
71036, 8o083, 9S4Ó7, 120138, 123893,
143053, 175934, 176415, 177393, 137285, 
189379

Wilno. 4 kwietnia. (PA i .) Robotnicy 
zatrudniam przy budowie szkoły techni 
cznej zauważyli osobników rozrzucają­
cych jakieś odezwy, Zawiadumiono o 
tern policję, która kolporterów tej bi­
buły zatrzymała wraz ze znatezionemi 
przy nich odezwami.

Okazało się, że rozpowszechniali oni 
odezw y miejscowej organizacji komu­
nistycznej partji zaciiodnied Białorusi

' oraz tzw lewicy związkowej, pod któ­
rej firmą- komuniści usiłują prowadzić 
agitację wśród związków zawodo- 
w ych.

Przy badaniu kolporterów okazało 
się, ze w szyscy oni są zawodowymi 
złodziejami i przestępcami, karanymi 
Kilkakrotnie za kradzieże oraz sprze- 

i daż fałszywych złotych wyrobów. 
= U —

K c k  lo ts n iiją  w insgrona.
(Telefonem od naszego korespondenta),

Warsząwa. 4 kwietnia, (zo). W cze? 
w cu zostaną ponownie podjęte rokowa 
nia o zawarcie nowego traktatu han­
dlowego polsko - jugosłowiańskiego 

Rokowania te prowadzone przez pe­
wien czas w jesieni roku ubiegłego, 
uległy przerwie z powodów technicz­
nych. Wznowienie ich było projekto­
wane około 15 marca, ale zostało ud- 
roczone z powodu niemożności przy­

bycia w tym czasie do W arszawy 
przedstawicieli Jugosławii,

Głównemi artykułami, których pra-
) gnęłaby nam dostarczać Jugosławia 

są: wino dalmatynskie, śliwowica, 
raz świeże owoce. Jugosławia pragnę 
łaby uzyskać kontyngent na eksport 
do Polski śliwek w  ilości 2.000 tonn i 
winogron w  wysokości 1000 tonn-

Sfpnv Zjednoczone przeżyw ają 
ciężki kryzys gospodarczy.

Waszyngton, 4 kwietnia. (PAT.). 
Mimo zapcwmeń urzędowych, że kon- 
junktura gospodarcza przeszła już 
przez najgorszy kryzys i że Stany Zje 
dnoczone znów idą ku „dobrym cza­
som -, nie ulega najmniejszej kwestii, 
że  Ameryka przeżywa w  tej ehwlń na1 i 
cięższe przesilenie ekonomiczne od 1

dwudziestu lat.
Każdy wielki przemysłowiec może 

zaświadczyć, że depresja jest dotąd 
niebywała. Według obliczeń senatora 
Wagnera, suma wypłacanych zarob­
ków w fabrykach ‘spadla w ostatnich 
kilku miesiącach blisko o 20 proc. 

« = □ =

Panam a naftow a we Francji!
ALARMUJĄCE ARTYKUŁY W  „ACTION FRANCAISE'*.

Paryż, 4 kwietnia. (PAT.) Insynua­
cje dziennika „Action Francaise** o gro 
źącej nowei panamie naftowej stano­
wią od dwóch dni przedmiot ożyw io­
nych komentarzy w kuluarach Izby 
Deputowanych. Mowa jest q kilku wy 
bitnych parlamentarzystach, którzy ja­
koby mieli W tej panamie być zamie­
szani.

Premjer Tardieu postanowił podo­
bno rozciąć wrzód i dać sprawiedliwo 
ści pełną swobodę działania,

Według innych mformacyi, zasią- 
gmętych u kompetentnych źródeł, sprn 
waa Jta przedstawia się inaczej. Poza 
bficjWnym komunikatem specjalne! ko 
misji parlamentarnej do spraw nafto­
wych, który wszystkim tym alarmują 
cym wiadomościom zaprzecza, prezes 
wymienionej komisji poseł socjalisty­
czny Baron w rozmowie a przedsta­

wicielami prasy oświadczył stanow­
czo. że niema m owy o żadnej pana­
mie. Cała sprawa sprowadza się do 
konwencji, podpisanej przez francu­
ską Kompanię Naftową z Tow arzy­
stwem kopalń naftowych w  Mosulu 
Konwencja owa, która iest bardzo ko­
rzystna dla francuskiej kompanii, była 
w 1929 r. zawarta z wieazą rządu fran 
cusklego. Powodum insynuacji, skiero 
wanych pod adresem ki'ku deputowa­
nych, stojących blisko całej sprawy, 
było nieprzedstawienie wspomniane! 
konwencji do ratyfikacji parlamentu, 
zaznaczyć ierlnak należy, że we Frar. 
cii monopol naftowy nie istnieje i że 
rola rządu ogranicza się Jedynie dc> 
kontrolowania operach kompanii nafto 
wycli, co  też w  danvm wypadku mia 
ło miejsce

TARDIEU PRZEPRACOWANY.
Paryż, 4 kwietnia (PAT.). Niedoma 

ganię piernjera Tardieu wywołane zo 
staio przepracowaniem. L ek au t przy 
pisali choremu zupełny wypoczynek, 
zabraniając wszelkich wizyt.

ANCIJA ZMNIEJSZA KARE 
ZA DF/ERCJĘ.

(Telefonem jd naszejo korespondenta).
Warszawa, 4 kwietnia. (G). Z Lon­

dynu donoszą: W czoraj w  późnych go 
dżinach wieczornych Izba Gmin po 
dłuższej dyskusji przyjęła projekt usta 
w y znoszącej Karę śmierci za dezercję 
z  szeregów podczas wojny. Kara śmier 
ci za dezercję zmienioną będzie na ka­
rę więzienia.

PROGFS JAKUBÓWSKIEGO ZBLIŻA 
SIE KU KOŃCOWE

Benin. 4 kwietnia. (FAT.) Przesłu­
chiwanie świadków w  procesie w  Neu 
Strelifz dobiega końca.

Wczoraj zeznawał radca rządowy 
Stendig, kierownik policji kryminalnej 
Meklemburga, któremu minister socjali 
styczny Reibnitz r.a prośbę Ligi Obro­
ny Praw Człowieka poruczył wzno­
wienie dochodzeń w sprawie zamoido 
wania małoletniego Ewalda Nogensa,
które doprowadziły do aresztowania
rodziny Nogensów. Przeciwko temu
urzędnikowi byfy nadpiokurator Muei- 
Icr wdrożył dochodzenia o nadużycie 
władzy.

Przytoczone przez świadka fakty 
pozostają, w jaskrawej sprzeczności z 
zeznaniami złożouemi pod nrzysięgą 
p^zez byłego nadprokuratora Muelleia. 
W obec tego adwokat Braun zwrócił 
się do oskarżyciela publicznego z apo- 
iera o wdrożenie stosownych kroków 
przeciwko świadkowi Muelle-owi, pod 
kreślaiąc, że jest to już drug wypadek 
naruszenia przysięgi sądowej prze# 
Mueliera.

Z ZA KULIS DYSKM AUFIKACJI 
PETKrEWICZA.

(Telefonem od r,aszego korespondenta).
Warszawa, 3 kwietnia, (G). .P iz f -  

glńd Sportowy*4 omawiając uchwały 
PZLA. zaweiszające w czynności St. 
Rotkiewicza, twierdzi, że podstawy da 
tej jak najmniej oczekiwanej uchwały 
dostarczył jakoby prywatny list Pet­
kiewicza, pisany do jednego ze znajo­
mych Laryszów około półtora roku 
temu po przyjeździe do Polskbi. Treścią 
listu były uwagi, jakie nasuwają się 
przybyszow i z obcego kraju o nowem 
nioznanem środowisku. Prywatny ten 
list uważali Łotysze za stosowne na­
desłać do PZLA. a Związek nasz uznał 
niestety za właściwe nad tym pryw a­
tnym listem dyskutować.

„Przegląd1* stwierdza, że na całym 
świecte tajemnica korespondencji pry­
watnej jest jak najściślej strzeżona, w o 
bec czego spodziewać się należy, żc 
list wróci z W arszawy tam dokąd był 
adresowany a cały ten incydent ule­
gnie w  najbliższym czasie możliwie 
najszybszej likwidacji.

Pismo zaznacza wreszcie, żc przed 
powzięciem decyzji władz sportowych 
należy wziąć pod uwagę fakt, iż Rot­
kiewicz jeździł do Ameryki w chara­
kterze kuriera dyplomatycznego MSZ.

s k a r b  z  x h l  w i e k u .
Toruń, 4 kwietnia. (PAT.). Robotni­

cy  zatrudnieni przy odnawianiu ratu­
sza, znaleźli w  w ieży ratuszowej 
skrzynię w stylu gotyckim zawierają­
cą kilkadziesiąt monet z dawnych cza­
sów, sięgalących XIII. wieku. Zabytek 
ten . przekazano Muzeum Miejskiemu

PODZIĘKOWANIE.
Dotknięci bolesną stratą nieodżało­

wanej pamięci Męża, Ojca i Dziadka 
śn, W ładysława Krzakówsklego, za­
syłamy Wszystkim, którzy przez u> 
dział w  pogrzebie uczcili pamięć śp, 
Zmarłego i tym, którzy w  tych cięż­
kich dla nas chwilach nieśli słowa po­
ciechy — z  sercu płynące „B óg za- 
płać“ ! 2267

Zona, dzieci synowe, zięć I wnuki.

i
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Z  I U K | A .
P. PPF-ZYCENT UDAJE SIE W PO ­
DRÓŻ PO WOJEW ÓDZTW U W AR- 

SZAWSKIEM.

(Teleionem od korespondenta;.
Warszawa. 4 kwietnia. (zo) p  Pre­

zydent Rzplitej zamierza w  maju or. 
udać sie na objazd województwa war­
szawskiego. którego dotychczas nie 
miał 'możności zwiedzić dokładnie. W  
na;h!itsz3'-ch dniach zadecydowana be-- 
«-Zie marszruta podróży p. Prezydenta 
uraz rozpoczną się prace przygotowa­
wcze nad organizacją przyjęć w  miej­
scowościach. ao których p. Prezydent 
t>izyiedzie

p r e m j e r  s ł a w e k  u  n u n c j u s z a
PAPIESKIEGO

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 4 kwiemia. (zo). Premier 

Sławek złoayl w  piątek wizytę nuncju 
seowi papieskiemu monisgnoiowi Mar 
niaggretnu,

Warszawa, 4 kwietnia. tPAT.). Pre­
mier Walery Sławek przyjął dziś mi­

nistra reform rolnych Staniewicza.

DALSZA SESJA „W YBO RCZA" 
SADU NAJWYŻSZEGO.

(Itle forem  od n^zeijo  ko-espondenta.) 
Warszawą 4 kwietnia, (zo) W  po­

niedziałek 7 bm. odbędzie się dalsza 
kolejna sesja Izby pierwszej Sądu Naj­
n iższe g o  dla rozpatrywania proce­
sów wyborczych. Na wokandzie figo- 
rUją protesty przeciw- wyborom do sei- 
Wu w okręgu Nr. 64 Święc-iany.

W  okręgu typi trzy mandaty otrz3 - 
mata lista bloku mniejszości narodc- 
^'ych, dwra mandaty lista BB Iposło- 
v' ie Raczkiewdcz i Brokowski) i jeden 
mandat lista PPS Nr. 2.

WYNIKI PODRÓŻY PARYSKIEJ 
GEN. GÓRECKIEGO.

Paryż, 4 kwietnia. (PAT.). Wczoraj 
^'ieczorem odjechał z p, wrotern do 

arszawy gen. Rcupan Górecki, któ­
ry jak wiadomo przybył do Paryża 
P"zerl jo dniami dla wzięcia udziału w 
^jezdzic. federacji oraz posiedzeniu 
^ d y  narządzającej FIDAC-u. Gen. 
i  Jekek-i w ykorzystał swój pobyt w  
aryzu cclein wznowienia bezpośrc- 

anieg.) kontaktu ze sferami iinansow-e 
'ulu '* zw 'ńzku z zamierzoną emisją 

igacy' Komunalnych -Banku Gosoo- 
darstwą Krajowego na rynku francu­
skim.

SPRAWA P. STRUMPE-WOJTKIE­
WICZ a PRZED SADEM NAJW.

I lek fonem od nas/eęo/ korespondent). 
W arszawa. 4 kw ietnia. (zo). W  Są­

dzie Najwyższym rozpatrywana dziś 
ey.a sprawa dziennikarza p. Stanisła- 
' vh  -'rirumpf-Woitkiew icza. oskarżons- 

J zabójstwo w pojedynku wicedy- 
'CKtora Powszechnego Banku Kredy- 
-°^ego śp. Zawadzkiego.

Są i. oRręgowy skazał p. Strutrtpf- 
ojtkiewicza na półtora reku twier- 

^zy, a Sąd Apelacyjny wyrok ten za­
twierdził.

Na dz;siejszej rozprawie Sąd Naj- 
■'ższy uchylił wyrok Saau A p clący i - 

-go, wskutek czego odbędzie się po- 
Uowmą rozprawa w zddSni^tiJm kom 
fe c ie  sędziów.

LITWA NIE WYDAJE POLSCE 
PRZESTĘPCÓW, 

telefonem od naszego korespondenta.)
"  nrszawa, 4 kwiemia. (zo). Władze 

P*lsl ie zwrróciły się przed kilku dnia- 
rul do władz litewskich z prośbą o 
"T  danie morderców, którzy zainordo 
v 'a)i w Wileńszczyźnie niejakiego Le- 
cno\vicza. poczem zbiegli przed pości 
*i«n| i schronili się po stronie litew­
skiej.

G leądaj nadeszła odmowna odpo- 
' 'Cdż wJadc litewskich, umotywowa- 
'■a tein, że Litwa nie zawarła dot3'ch- 
Czas z Polską konwencji ekstradycyj­
nej. w obec czego arladzc litewskie nie 
są zobowdązane uczynić zadość żąda­
niu w ladz Dolskich.

9 i a j w y t w o m i e j s * e

Miery, w id ii i

i
$ O Z n a ń .

Bilans Banku Polskiego.
POKRYCIE OBIF.GU BANKNOToW WYNOSI 21 PROC. WIECEJ NTŻ

W YMAGA STATUT.

Warszawa, 4 kwietnia. (PAT.). Bi­
lans Banku Polskiego za trzecią deka­
dę marca br. wykazuje zapas złota 
/Ol,906.000 f'j. blisko o 100,000 złotych 
więcej niż w  poprzedniej dekadzie.

r .emądze i należności zagraniczne, 
zaliczone do pokrycia zmniejszyli’ się 
nieznacznie, o Sll.OCO. do smny zł. 
•v5.IAS.080, natomiast niezahiczone do 
pokrycia wyrosły o 8.660.000 zł. do su­
my 116,231.000 zł. Portfel wekslowy 
spadł o 6,630.000 zł. i wynosi Si3.592.000 
zł. Pożyczki zastawnie wzrosh7 o
3.557.000 zł., do sumy 73.H5.C00 zł. In­
ne aktyw’a wynoszą 10S.235.(in0 zł. za­
tem o 8.183.000 zł. więcej niż w7 po-

(T elcfoncm od naszego i\orespondemal.
Warszaw-a. 4- kwic-cnia. (zo). Centro 

lew odbywa w ostatnich dniach ciągłe 
zebrania. Wynikiem ich ma Iwć ogło­
szenie w niedzielę rano jakiejś deklara­
cji, związanej z sytuacją polityczną i 
z mianowaniem Rządu pułk. Sławka 

Co do wniosku o zwołanie sesji sej-

Próbne balony niemieckie.
POSŁEM NIEMIECKIM W WARSZA WIŁ WRÓG TRAKTATU Z POLSKA?

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 4 kwietnia.«(zo). Nacjo­

naliści niemieccy lansują przez swych 
dziennikarzy pogłoskę, żc dotychcza­
sow y poseł niemiecki w7 Warszawie p. 
Rauscher. który po podpisaniu trakta­
tu wyjechał na południe Francji, nic 
powróci już do Warszawy7, oraz, że na

A ti\-SI-SZAi\ \W POWIEDZIAŁ V> OJNp RZĄDOWI NANKIŃSKIEMU.

Pekin. 4 kwietnia. (PAT.) Przedsta­
wiciel Yen-Si-Szana, gubernatora pro­
wincji Szan Si zwanego „wzorowym  
gubernatorem1', którego w pływ y w 
Pekinie i w  .Chinach północnych uwa­
żać można za dominujące, zawiadomi! 
tutejsze poselstwa cudzoziemskie. żt, 
Yren-Si-Szan objął funkcje naczelnego 
wodza armji, marynarki i lotnictwa re­
publiki i zamierza podjąć wyprawę 
przeciwko Czang-Kai-Szpkowi, szefo­
wi rządu centralnego, w- Nankime.

Szanghaj. 4 kwietnia. (PAT.) Według 
otrzymanych tu doniesień, wojska nan 
lińskiego rządu centralnego przygoto- 

' wuja się do ewakuacji Tsi-Nan-Fu ' i 
zajęcia Silnych pozycyj, przygotowa­
nych w okolicach Yeh-Czeu-Fy i Szan­

tungu na litiji kolejowej Tien-Tsnl— 
Ru-Keu.

POD SZANGHAJEM BANDYCI PALA 
LUDZI ŻYWCEM

Szanghaj. 4 kwietnia, (PAT.) Jak do 
noszą z prowincji Yun-Nau, mieszkai. 

:,£Y pewnego miasta, którzy nie chcieli 
Job też nie mogli zapłacić haraczu na- 
Lżonego na nich przez bandytów7, zo 
Mail przez tych ostatnich oowńazani 

gpbiani parafiną i Ż37\vcem spaleni. Ban­
dyci ukazują się naw7et w pobliżu sa 
mego Szanghaju gdzie napadają na 0 - 
sady, a w razie gdy/ ludność nie spełni 
ich żądań, poddają mieszkańcom/ tortu­
rom.

* = □ =

przedniej dekadzie.
W  pasywach pozycja natychmiast 

płatnych zobowiązań zmniejszyła Sie 
o 113,SI3.nco zł. (337.153.00p), obieg bi­
letów/ hanKowych wzrósł o 122,957.000 
zł. (1.324,033.000 zł.).

Stosunek procentowy pokrycia obie 
su biletów i natychmiast płatnych zo- 
bow/iazań Banku wyłącznic złotem wy 
nosi 42'25 proc. (tj. 12‘25 proc. ponad 
pokrycie statutowe). Pokrycie krusz- 
,cowo-w alutowe wynosi 6T;‘S3 proc. 
(tj. 2 ]‘53 proc. ponad pokrycie statuto­
we). Wreszcie pokrycie złotem, same­
go tylko obiegu biletów7 bankowych 
wynosi 5.T01 proc.

Sesja sejmowa -  w  ferainy d z ie ń !
mow ei. to zdaje się, że centrolew zgło 
si go dopiero 29 kwietnia. Ponieważ 
termin zwmłania sesji przewidziany 
jest na dwa tygodnie po złożeniu wriio 
sku, przeto sesja wypadłaby na dzień 
13 maia: wedle wszelkiego prawdopo­
dobieństwa nie byłaby/ ona zbyt długa.

iego miejsce prz3Ódzi.e p. Linclnauer, 
należący do grup^7, która oderwała się 
od skrajnych nacjonalistów7, która je­
dnak przeciw ua jest zbliżeniu D olsk o - 
ruemieckiamu i zawarciu traktatu * 
Polską,

ANGIELSKI PARŁA MENTARZYST A 
WYJECHAŁ DO LWOWA

(Telefonem od naszego teoresnondenta.)

Warszawa. 4 kw ietira. (G). Z Berli­
na donoszą: Prasa tutejsza podaje, że 
członek angielskiej Izby Gmin pułk. 
Malone W37je c h a ł do Lwowa, aby na 
miejscu zapoznać się ze stosunkami 
narodowościowemi w Malopolsce 
wschodniej.

ZEBRANIE ORGANIZACY.I P O ^ K O - 
A VI ERYK ANSKiCH

Warszawa, 4 kwietnia. (PAT.). We
środę wieczorem odbyło się walne ze­
branie dwóch pokrewnych organtza- 
cyj społecznych: Towarzystwa polsko 
amerykańskiego i amerykańsko - pol­
skiej Izby handlow/ej. Na pierwszent 
przewodniczył p. Lubomirski, na dru- 
giem p. I<omov7SKi.

Ze sprawozdań widać, żc stosunki 
między Polską a Ameryką pogłębiają 
się zaró\ no pod względem kultural­
nym jak i gospodarczym. Ze stat37st3/k' 
pracy i przedsiębiorczości tych orga­
nizacji wynika, że są one jednym z 
ważniejszych czynników/ zbliżenia mię 
dzy obu krajami i narodami. Szczegół 
ną wydajnością może się poszczycić 
akcja Izby handlow7ej. która w  związ­
ku z kryzysem gospodarczym u nas i 
w7 Stanach Zjednoczon3/ch musiała się 
nieiednokrotnie ograniczać,

Żywotność tych organizacyj opiera 
się główmie na całkowitem oddaniu sio 
im prezesa Kotnowskiego oraz modnej 
współpracy obu zarządów7 tych fnsty- 
tucyj. Na zakończenie zebrania doko­
nano uzupełniających wyporów.

PIERWSZA W  POLSCE FABRYKA 
WATY DRZEWNEJ.

Katowice, 4 kw ietnia. (PAT.). W  
ostaTuim czasie górnośląska fabryka 
celulozy w Czułowie, pow. pszczyń­
skiego, uruchomiła pierwszą w  Polsce 
fabrykę waty drzewnej, t. zw. ligniny. 
Wata ta używana jest dla celów sani­
tarnych. Dotychczas sprowadzano je 
w  ilości około J2tX) torin rocznie z Au­
strii i Czcchostow/acn. fabfyka w7 Czu 
fowie pokrsńe całkow7ite zapotrzebo- 
w7anic krajowe w tej dziedzinie.

PRZEMYCALI CZY NIF 
PRZEMYCALI-

Wiedeń, 4 kwietnia. (PAT.). ..Nene 
Freie Prcsse11 dowiaduje się, żc  po 
ratyfikacji polsko - niemieckiej unjze­
w y handtowej wydana będzie amne­
stia za przekroczenia przepisów, kióie 
zostały ogłoszone celem wstrzyma7 :a 
przywrozu tow7arów7 niemieckich do 
Polski. Dziennik w7ystępuje prz3 tej
sposobności przeciwko twierdzeniu, jo 
kob3' kupcj7 aifctrjacćy uprawiali prze­
mytnictwo na w/ielka skalę towarów 
niemieckich do Polski.

l i to  chco n n e ' zap c iP n io n ą  eg zy ­
stenc ję  n i  (fzieti ju trzc-iszy , niech  
ltupxt>e ty lk o  i" y ro b y  k ra jo w e g o  
nrzen tytth i.
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„T im e s " o sy'uacli 
w Polsce.

Londyn. 4 kwietnia. (PAT-) „Timesli 
zamieszcza aziś artyituf wstępny pt.: 
„Parlament w Polsce", w którym szcze 
gółow o opisuje przebieg ostatniego 
przesilenia.

W Konkluzji końcowej „Times" za­
znacza, że marszałek Piłsudski pragnie 
zachować formy parlamentarne. — 
W szechm ogący minister spraw wojsko 
wych nie miałby prawdopodobnie ża­
dnych trudności rozwiązania parlainen 
tu, gdyby chciał tego. albowiem jego 
w pływ y osobiste i jego popularność są 
niezmniejszone, jednak woli on, aby 
posłowie pozostali przy pracy, choć 
jego przyzwyczajenia żołnierskie czy* 
nią go niecierpliwym z powodu zw y­
czaju zwlekania i przeciągania spraw.

„Tim es" cytuje dosłownie ustępy li­
stu imieninowego o posłach, w którym 
marszałek Piłsudski pisze o gadulstwie 
posłów, braku wykształcenia i _o uje­
mnym wpływie tego rodzaiu pracy. 
„Tim es" podkreśla, że może prawda 
leży w tern. iż Marszałek oczekuje ta­
kiej samej służby dla Ojczyzny w  cza­
sie pokoju, jaką z wolnej woli przyno­
szono mu w  czasie wojny.

„1 imes" kończy uwagą że powo­
dzenie prac instytucyj parlamentar­
nych nie zależy tylko od osobistości 
kierującej. Artykuł „Timesa" wywołał 
duże wrażenie.

Wywrad z  Beneszem .
BFNESZ NIE WIERZV W „NOW Y 

POŻAR W  EUROPIE".

Paryż. 4 kwietnia. (PAT.) „Figaro" 
ogłasza wywiad z bawiącym w Pary­
żu czechosłowackim ministrem spraw 
zagranicznych Beneszem. Zapytany, 
czy wierzy w możliwość rewizji tra­
ktatu wersalskiego, min. Benesz odpo­
wiedział kategorycznie, że w możli­
w ość podoonej rewizji nie wierzy. Gdy 
by w brew  wszelkiemu prawdopodo­
bieństwu Niemcy wystąpiły z wnio­
skiem podobnym przed Ligą Narodów, 
pewnem byłoby, że otrzymają tylko 
jeden głos, a mianowicie swój własny.

W spółpracownik „Figara" nalegał 
jednak ddej, wskazując na kwestję 
korytarza gdańskiego i na w ypow ie­
dzianą w tych dniach w Paryżu przez 
niemieckiego pisarza Ludwiga opinię, 
według której Traktat Wersalski ma 
być źródłem nieporządków w  Europie.

„Nie, odrzekł stanowczo min. Be­
nesz, generacja nasza nie będzie 
świadkiem, aby podniesiono na nowo 
dyskusję nad zmianą tery tor jalną, któ 
ra worowadzona została dzięki zw y­
cięstwu aliantów i przez nich potwier 
dzona. Pewien jestem, że sytuacja Nie 
miec w obec Prus Wschodnich nie w y ­
woła żadnych zamieszek w stosun­
kach Rzeszy niemieckiej z Polska. Sto 
sunki te mogą z czasem ulec polepsze­
niu. Ci, którzy brali udział w wojnie i 
ją przeżyli, nie będą drugi raz świad­
kami nowego pożaru w  Europie.

Każde państwo byłoby narażone na 
wewnątrz na zbyt wielkie ryzyko. Boi 
szewizm nie omieszkałby wszędzie za 
panować i Europa utonęłaoy w chao­
sie".

MIN. IW ARDOW SKI O TRAKTACIE 
L  NIEMCAMI.

Gdańsk. 4 kwietnia. (PAT.) Przew o­
dniczący delegacji polskiej do rokowań 
handlowych z Niemcami minister Twar 
dowski ogłosił w „Baltische Presse" 
artykuł, poświęcony zawartemu nieda­
wno traktatowi handlowemu polsko- 
niemieckiemu.

Minister Twardowski podkreśla na 
wstępie bardzo wielkie znaczenie tego 
traktatu, zarówno dla Polski, jak i Nit- 
miec oraz dla całej Europy środkowej, 
craktat ten bowiem usuwa moment nie­
pewności, który ciążył dotąd na życiu 
gospodarczem środkowej Europy i któ 
ry odb.ł się także i na innych pań­
stwach.

Minister Twardowski podkreśla, że 
traktat handlowy polsko-niemiecki jest 
doniosłym krokiem na drodze do pa­
cyfikacji Europy -środkowej i daje obu 
państwom możliwość zlikwidowania 
gospodarczych pozostałości wojny 
światowej. Coprawda, pokój gospodar­
czy nakłada na obie strony pewne o- 
fiary, ale byłoby najgorsza demagogją 
twierdzić, jakoby w Polsce przemysł 
a w  Niemczech rolnictwo narażone 
było na nieoezpieczeństwo.

Zawarcie traktatu handlowego umo­
żliwi obu kontrahentom wzajemne po­

znanie się. Minister Twardowski_ w y ­
raża przekonanie, że po zebraniu do­
świadczeń traktat ten będzie mógł być 
w przyszłości uzupełniony i umożliwi 
wytworzenie całego systemu trwałej 

| współpracy gospodarczej.
Dalej minister podkreśla także poli­

tyczne znaczenie traktatu handlowego 
polsko-niemieckiego, który przyczyni 
się do poważnego odprężenia w stosun 
kacii polsko-niemieckich i odtworzy 

; drogę do dalszych rokowań i 2 0 ^ zu ­
mieli w  przyszłości.

= □ =

Czy nie za  ańele tolerancji?
Berlin, 4 kwietnia. (PAT.), W  związ 

ku z ogłoszeniem przez „Poslednija No 
wosti" rewelacyj o ambasadzie sowie­
ckiej w Berlinie „Nachtausgabe" w y­
stępuje przeciwko rządowi Rzeszy z 
zarzutem, iż dotychczas nie postarał 
się o sprawdzenie, czy informacje 
dziennika paryskiego są zgodne z pra­
wdą. (Rewelacje te podajemy na stro­
nie pierwszej).

„Nachtausgabe" zapytuje, czy rzad 
niemiecki przez tego rodzaju toleran­
cję wobec rządu sowieckiego spodzie­
wa się jakiegoś pozytywnego wyniku 
w rokowaniach, jakie od kilku tygodni 
w  urzędzie spraw zagranicznych pro­
wadzone są z amnasadorem sowieckim 
w  Berlinie w sprawie zaniechania pro­
pagandy kominternu na terenie nie- 

I miec.

Bauiipl c lstEf K i  u m M a  i  f  II.
PRZEBRANI ZA POLICJANTÓW BANDYCI OBRABOWALI JUBILERA

(Teleionem od naszejo kcrespon lenta.!

Warszawa. 4 kwietnia. (G) Z Rzymu 
donoszą, iż dokonano tam zuchwałego 
napadu na sklep jubilerski. Bandyci u- 
żyli tego samego fortelu, którym po­
sługiwali się czekiści, dokonywując za­
machu na gen. Kutjepowa; przeorali 
się mianowicie za karabinierów i na 
podstawie sfałszowanego 0 0 'ecenia 
władz śledczych dokonali rewizji w

najw ięK szym  składzie jubilerskim w  
Rzymie.

Oskarżając jubilera o posiadanie na 
składzie skradzionych klejnotów, zmu­
sili go do wydania zakwestionowanych 
kosztowności i kazali mu towarzyszyć 
sobie do urzędu śledczego Po drodze 
karabinierzy skrępowali go i porzucili, 
a sami uciekli z kosztownościami.

Spraw a ro zw iązan ia  Reichstagu 
nie przestaje byc aktoaina.

Berlin. 4 kwietnia. (PAT.) Zgodnie 
z postanowieniem wczorajszej konfe­
rencji rządu z przedstawicielami stron 
ińctw koalicji, komisja podatkowa 
Reichstagu rozpoczęła obrady nad 
przedłożonymi przez .rząd projektami 
ustaw finansowych.

Dyskusję zagaił minister finansów 
Moldenhauer, który uzasadniając swój 
program finansowy, między innerni 0 - 
świadczył, że deficyt budżetowy na r. 
1930 wynosić będzie około 315 milj. 
Deficyt ten pokryty ma być z w pły­
w ów  uzyskanych z projektowanych 
przez rząd podwyżek podatków, w y ­
noszących 324 miljony.

W  kołach Reichstagu podkreślają, że 
rządowi kanclerza Briininga dotych­
czas nie udało się jeszcze usunąć tru­
dności w  sprawie programu finansowe 
go, na jakie napotkał rząd kanclerza 
Mullera. W czorajsze narady kanclerza 
z przywódcami stronnictw koalicu 
rządowej mają wykazać, iż w  sorawie 
pokrycia deficytu budżetowego p o ­
szczególne stronnictwa zajmują nadal

stanowisKa rozbieżne. O ileby więc ^ 
początkiem następnego tygodnia nie 
udało się doprowadzić do porozumie­
nia między stronnictwami rządowemi, 
rząd zamierza wystąpić do Reichstagu 
o uchwalenie ustawy upoważniającej 
do przeprowadzenia programu finanso 
w ego w  drodze dekretu. Ponieważ u- 
stawa taka posiadałaby charakter 
zmieniający konstytucję, co wymaga 
większości dwóch trzecich głosów, mo 
żliwość rozwiązania Reichstagu zda­
niem kół parlamentarnych nie przesta 
je być aktualną.

H1TTLER W YSTĄPIŁ Z KOMITETU 
PLEBISCYTOWEGO.

Berlin, 4 kwietnia. (PAT.). Organ 
berlińskich Hittlerowców „Der Natia- 
nal-Sozialist“ donosi, iż przywódco 
partji t. zw. naroduwych socjalistów 
Hittler, w  odpowiedzi na stanowisko, 

! jakie zajęła w Reichstagu partja memie 
cko - narodowa w obec nowego rządu, 
zgłosi? w imieniu swojej partji wystą­
pienie z komitetu plebiscytowego.

\K ADFMJA KU CZCI 

KOCHANOWSKIEGO W  CHICAGO.

Chicago, 4 kwietnia. (PAT.). W  tych 
dniach, staraniem Związku Kółek Dra­
matycznych w Chicago pracujących

* nad realizowaniem idei polskości wśród 
licznych rzesz naszego wychodźtwa 
przez kultywowanie sztuki dramatycz 
nej i słowa polskiego odbyła się tu 
akademja ku czci Jana z Czarnolasu.

Głównym mówca na akademii byl 
gen. kons. ar. A. Szczepański Refeiat 
o twórczości wielkiego poety wygłosi' 
red. Przydatek. Pozatem wypow ie­

dziano szereg przemówień i recytowa­
no utwory poety. Na estradzie ustawio 

j ny był portret Kochanowskiego, w y- 
\ konany przez art. mai. Rekuek ego.

POLSKI PAWILON NA TARGACH 
BUDAPESZTEŃSKICH.

Budapeszt, 4 kwietnia. (PAT.). A 
pawilonie polskim targów budapesz­
teńskich ścianę boczną zajmuje stoisko 

polskich kopalń skarbowych na Gór­
nym 1 Śląsku t. zwr. „Skaboferm". Sto­
isko jest już wykonane i czym bardzo 
efektowne wrrażeme. P rzygolowania 
do otwarcia targów są w  pełnym to­
ku. Spodziewany jest przyjazd szere­
gu wycieczek z Polski. Konsulat tu­
tejszy przygotowuje całą akcję zwią­
zaną, z propagandą pawilonu polskie­
go. Otwrarcie targów nastapi 3 maja. 
Spodziewany jest również przyjazd 
delegacji oficjalnej polskich instytucyj 
państwowych.

EKSPORT WFGI A D R Ó G * 
MORSKA-

Warszawa, 4 kwietnia. (FAT.). W  
marcu br. eksport w^gla polskiego 
P,-zez  Gdańsk i Gdynię wyniósł ra­
zem 247.035 (cmi. W7 t^m sam jm  mie­
siącu r. 1929, w którym z powodu czę­
ściowego zamarznięcia portów 1 gę­
stej kry na morzu przeładunek węgla 
był znacznie mniejszy, eksport \vę*la 
wyniósł o 78‘6 proc. mniej, w  marcu 
1928 zas o 12'5 proc. mniej.

OTWARCIE NOWEJ POLSKIEJ 
LINJI OKRĘTOWEJ.

Gdańsk, 4 kwietnia. (PAT.). W czo­
raj wieczorem na nowozakupionym 
przez przedsiębiorstwo państwowe Że 
gluga Polska statku „Chorzów " odbyło 
się przy udziale przedstawicieli i towa 
rzystw spedycyjnych i prasy otwarcie 
nowej regularnej linji okrętowej na Bał 
tyku Gdynia - Ryga - Talin - Helsing- 
fors. Do zebranych Drzemówił dyrek­
tor Żeglug’ Polskiej Rumel.

ZAKŁAD LECZNICZY
UBEZPIECZALNI W  POZNANIU.
Inowrocław', 4 kwietnia. (PAT.). 

W czoraj po południu odbyło się po­
święcenie zakładu leczniczego ubez- 
pieczalni krajowej w  Poznaniu. Aktu 
poświęcenia dokonał w  obecności w i­
ceministra piacy i opieki społecznej 
Hubickogo, w ojew ody poznańskiego 
Raczyńskiego, starosty krajowego i 
szeregu przeastawicieli świata lekar­
skiego i saołeczeristwa.

KATASTROFA W  KOPALNI.
Królewska Huta. 4 kwietnia. (PAT.) 

W  kopalni Św. Barbary, należącej do 
Skarbofermu, zawalił się wczoraj po 
południu filar, wskutek czego jeden z 
górników został zabity, a jeden od­
niósł ciężkie rany. Na miejsce wypad 
ku zjechała komisja górnicza pod prze 
wodnictwom naczelnika Urzędu górni­
czego.

MORDERSTWO Z ZFMSTY 
P\RTYJWEJ

(Telefonem od <o-esDondenta.il

Warszawa. 4 kwietnie, (zo) Z Kato­
w ic donoszą, że na kopalni węgla Ra­
dzionków zwolniony z pracy górnik 
Kazimierz Zioło, jeden z przewódców 
miejscowych komunistów zastrzelił zna 
nego powszechnie z ofiarnej pracy na 
niwie społecznej sztygara Bolesława 
Florka. Zabójstwo ma podkład zemsty 
partyjnej.

I

Z ULIC N. JORKU W YDOBYW AJĄ 
SIE PŁOMIENIE.

Nowy Jork. 4 kwietnia. (PAT.) W  
podziemiach dzielnicy Iover 3roadw ay 
nastapił szereg wybucnów. Wiele bu­
dynków uległo wstrząśniemu. Około 
12 osób odniosło rany. Straty mate- 
rjalne są znaczne. Z wylotów ścieko­
w ych i przewodów gazowych zaczęły 
się w ydobyw ać płomienie, co pocią­
gnęło za sobą konieczność ewakuowa­
nia 5.000 osób z ulic, w pobliżu któ­
rych nastąpiła katastrofa.

KOMENDANT „ZEPPELINA"
ZAATAKOWANY PRZFZ BYKA.

(Telefonem od nasaezr Ko-esDor.jenta.'
Warszawa, 4 kwietnia. (G). Z Nowe­

go Yorku donoszą o przygodzie, która 
omal nie zakończyła się tragicznie dla 
dr. Eckenera, komendanta sterowca 
„Graff Zeppelin". Podczas zwiedzania 
lotniska w  Ałeksandrji (Yirginja) gru­
pa towarzyszących dr, Eckenerowi 
inżynierów zaatakowana została przez 
byka, który zbiegł z pobliskiej fermy.

Napadnięci musieli się ratować ucie 
czką przez drut kolczasty. Dr. Ecke- 
ner przy przełażeniu przez płot poka­
leczył się dotkliwie.

POGODA W  SOBOTĘ.
Warszawa, 4 kwietnia. (Tel. wt.). 

Komunikat P. I. M. Przypuszczalny 
przebieg pogody w dniu 5 bm. Pogoda 
pochmurna z opadami na zachodzie i 
południu kraju. Chłodno. Umiarkowa­
ne, na wybrzeżu .porywiste wiatry 
wschodnie.
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Pr©c@s charkowski,
Nauka na usługach spisku. — Napaści na Polskę jeszcze z powodu wojny w roku 1920.

Rusini w Polsce z pod znaku ukraiń­
skiego, jak wiadomo, często wojują ar 
gumentami, że pod rządami sowietów 
iest ich współbraciom pod względem 
kulturalnym o wiele lepiej niż w  Pol­
sce. Powołują sic na istnienie na U- 
krainie Lcznych w yższych uczelni i 
osobnej Akademii Nauk w  Kijowie, 
wprowadzenie ruszczyzny jako języ- 
Ka urzędowego, itp. Żądają też od rzą­
du po.sldegu pizyznania podobnych 
„swobód".

Jak jednak ma się z tern rzecz w  i- 
stocie, uajjaskrawifcj świadczą wypad- 
k ostatnich tygodni na Ukrainie. GPU. 
dusi nacjonalizm ukraiński tak bez- 
względnemi środkami, jaLe są tylko 
możkwe w państwie sowieckiem. Ży­
cie kulturalne i gospodarcze Ukrainy 
znajduje się pod takim uciskiem, o ja­
kim się nie śniło zapewne przedtem 
„prześladowanym Ukraińcom* w Pol­
sce. Przeciwko postępowaniu władz 
centralnych na Ukrainie miały iuż zre­
sztą niejednokrotnie miejsce demon­
stracje studentów ruskich we Lwowie.
A więc, gdzie lepiej?

Gdy n. p.-CKW . komunistyczne' par 
lii Ukrainy w lutym b. r. powziął u- 
chwały zmierzające do przyśpieszenia 
tempa ukrainizacji w  urzc dach i przed­
stawicielstwach — natychmiast ogło- j 
szono to z kół bliskich rządowi mo­
skiewskiemu za „kułacka próbę roz­
dmuchania szowinizmu ukraińskiego".

ymczasem, owe uchwały partii kom. 
stwierdzały, że w  urzędach i fabry­
kach język rosyjski nadal przeważa 
nad maloruskim, a jeszcze gorzej jest 
Wśród „przyszłości narodu", w kom- 
somole Ukrainy; gdzie z kierowni­
czych miejsc znikają wogóle Rusini.

W  d. 9 ub m. rozpoczął się w  Char­
kowie przed krajowym sadem najwyż 
szym wielki proces przeciwko 45 człon 
k ’ iu „Spilki W yzwołennia Ukrainy", 
wielkiej konspiracyjne’- organizacji, 
zmierzającej do usamodzielnienia U- 
kram j. „Kontrrewolucyjna^ ta organi­
zacja kierowana była przez — w ;e!u 
członków Ukraińskiej Akademii Nauk 
w Kijowie, którzy udogodnień w ypły­
wających ze stanowiska członków a- 
kademji, jej lokali itp.. używali dla pra-
cy  konspiracyjnej.

p w-» „Spółka" (S. W  U.) miała być 
założona w lecie r. 1926, z inicjatywy 
gło.nego uczonego, ak. Jef ramowa.

ogram jej zmierzał do utworzenia z 
'kramy niepodległej republiki ludowej,

0 charakterze częściow o faszystow­
skim, t. j. oczywiście antybolszewic- 
ciTn;  Oczywiście miałaby być przy­
wrócona własność prywatna. (Te i in-

szczegóły czerpiemy z aktu oskar- 
^enia, przedrukowanego w  prasie so­
wieckiej).

Mózg-em konspiracji była zatem A- 
kademja kijowska, a spiskowcy, zor- 
gar/zowani „piątkami" dziehli się ro- 
notą \y  poszczególnych sferach ludno- 

Tak przy pom ocy propagandy kul-
1 oralnej szerzono nastrój antysowiecki 
wśród Inteligencji, podniecając w niej 
„nacjonalizm". Specjalne towarzystwo 
Pedagogiczne robiło toż samo w szkol- 
nictwie „zatruwając młodzież". (Zaj­
mujący jest szczegół podany w akcie 
^skarżenia, że „kontrrewolucyjną ro­
botą było też zastępowanie stów nńę- 
dz /narodowych w „Słowniku języka 
'la lkow ego" rodzimemi). Starsza mlo- 
[1Z cz była objęta przez osobną nacio- 
halistyczną organizację, posiadającą 
c*łe terorystycznc, szczególnej mają­
cą zwalczać komsomolców. W śród 
cflłcpów, głównie „kułaków" agitację 
f,rowadzili popi autokefałnej cerkwi 
'-[krainy. Zwolennicy S. W. U. dostali 
się na liczne ważne miejsca urzędowe. 
Draz do kooperatyw wiejskich. Tok 
organizacja młodzieży, jak i objęci ak­
cją chłopi mieli prowadzić tajne ćw i­
czenia wojskowe i przygotow yw ać się 
co zbrojnego powstania. Oczywiście 
działaczy S. W . U. oskarża się również 
o wzywanie obcej interwencji, także i 
Dolskiej; wśród- członków akademii 
wieli się nawet znajdować „polscy 
szpiedzy". Lekarze należący do spisku 
poaobno głosili zasadę,, że choiy komu

nista, io nie pacjent, ale nieprzyjaciel 
— itp. Tak to miała konspiracja objąć 
cały kraj — ale, kończy akt oskarże­
nia, akcja jej nie mogła spotkać się z 
powodzeniem, wobec w ;elkiej siły ży­
wotnej i twórczej ustroju ZSRR.".

Ciekawe by ły  m. in. zeznania byłe­
go petlurowskiego ministra spraw za­
granicznych Nykowskiego o sojuszu z 
Polską W  r. 1920. Nykowski wyrażał 
się jakoby pesymistycznie o możności 
związku z Polską na której rzad silnie 
napada. Oczywiście, pisma sowieckie, 
reprodukując to, używają ow ego w y ­
padku jako pożądanej sposobności do 
napaści na „polski imperializm". Po 
prostu użyto zręcznie procesu do prób 
wzmocnienia antypolskich nastrojów 
wśród ludności Ukrainy.

Niemal równocześnie ws buchnęła 
bombą z jeszcze jedną ruską organi­
zacją niepodległościową, organizującą 
od wielu lat planowy sabotaż życia

. gospodarczego na Ukrainie. Członko- 
j wie spisku, znajdujący się na w yso- 
! kich stanowiskach w korni sarjacie rol­

nictwa, w  państwowym banku rolnym 
i w ruchu spółdzielczym, potrafili u- 
trudniać a nawet uniemożliwiać w yko­
nywanie dyrektyw partji i rząau. Gló- 

i wme starano się wzmocnić pczycje 
„kułaków1* oraz sprowadzić fiasko ko­
lektywnych gosDodarstw. Akcja kredy 
towa wydatnie popierała spisek, dzię­
ki temu, że i ona znajdowała się w  rę­
ku ludzi mu oddanych. Do zasiewów 
wybierano specjalnie liche ziarno. — 
Także chroniono wielką własność le­
śną itp.

I Teraz i na instytucje gospodarcze 
i Ukrainy spadnie ciężki młot zemsty ko 
i ruunistycznej. Może jednak „ukraińcy" 
| nadal będą twierdzili, że lepiej Rusi­

nom pod bolszewikami niż w Polsce.
I
1 (h-k b-i).
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W Y L E C Z Y  h  A J L Ł P 3 E J
s e r  I NAJSKUTECZNIEJ T £ T
choroby reumatyczne, jsrtrefyts- 

j ne, przymiot i jego ncatępstwa, 
choroby skórnt, zołzy , krzywicę, 
choroby nerwowe, za^a enie sta­
wów i kości, zatrucie metalami.
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bezruchy antyzyu&wskie w Palestynie
W  ŚWIETLE BADAN BRYTYJSKIEJ KOMISJI ŚLEDCZEJ.

Brytyjska komisja śledcza, wydele­
gowana do zbadania przyczyn i prze­
biegu zaburzeń sierpniowych między 
żydami i Aiabami w  Palestynie, ogło­
siła ostatnio obszerne 200-stronicowe 
sprawozdanie, przyjęte przez sjoni- 
stów z głośnem oburzeniem. W  świe­
tle bowiem tego sprawozdania sier­
pniowe zajścia w  Palestynie wygla- 
daią inaczej, niż to przedstawiała pra­
sa i politycy żydowscy.

Komisja stwierdziła, że rozruchy roz 
poczęły się od napadu Arabów na ży­
dów w  Jerozolimie. Jednakowoż nie 
zostały one przygotowane przez Ara­
bów. Nie zostało udowodmonern, by 
organizatorem rozruchów był naczelny 
mufti Jerozolimy lub Egzekutywa arab 
ska — jak brzmiało oskarżenie żydów* 
skie. Ekscesy były obustronne. Z je­
dnej strony plondrowali Arabi, z dru­
giej stwierdzono napady żydów  na 
Arabów i niszczenie ich mienia.

Oskarżenia żydów, skierowane prze­
ciw generalnemu sekretarzowi rządu 
Lukę owi, uznała komisja za nieuzasa­
dnione, aprobując jego krok, że nie u- 
względnił żądań żydowskich o uzbro­
jenie pewnej liczby żydów. Nie można 
oskarżać — brzmi sprawozdanie — 
gen. seki. rządu Luke‘a o to. że me 
podjął zawczasu środków, celem spro­
wadzenia dostatecznej ilości wojsk do 
Palestyny z krajów sąsiednich. Z do­
świadczeń p. Luke‘a wynika niezbicie, 
że podobne środki Dosiadałyby zna­
czenie raczej środków doraźnych. Roz­
brajając specjalnie milicję żyd., działał 
p. Lukę w myśl zaleceń władz w oj­
skowych.

Z powodu oskaizeń przeciw rządo­
wi palestyńskiemu, któremu żydzi za­
rzucili oziębłość do sprawy żydow ­
skiej i niedość energiczną realizację 
swej polityki, komisja stwierdziła, że 
rząd palestyński ma bardzo trudną ro­
lę, bo musi zachować stanowisko bez­
stronne w sprawowaniu rządów naa 
dwoma narodami, których przywódcy 
okazali się mało zdolnymi do współ­
pracy.

Imigracje żydowska do Palestyny

uważa komisja za bardzo pożyteczną, 
ale tylko w  granicach zdolności absorb 
cyjnej kraju. Ustawy o zakupie gran­
tów są tak skonstruowane, ż-e Arabo­
wie mogą być łatwo wywłaszczeni.

Po przedstawieniu stanu faktyczne­
go komisja sformułowała szereg zale­
ceń, których wykonanie miałoby zape­
wnić spokój w  kraju. Wnioski uchwa­
lone były przeważnie jednomyślnie; w 
szeregu punktów, dotyczących pracy 
żydowskiej w  Palestynie, poczynił zu- 
stizeżenia przedstawiciel Labour Par­
ty poseł Harry Snell.

Sprawozdanie powyższe przyjęła 
prasa sjonistyezna ostrą i egzauowaną 
krytyką. Lwowska „Chwila" pisze np.:

„Sprawozdanie komisji śledczej w  
sprawie ostatnich_ wypadków w Pale­
stynie jesi krzyczącą krzj'\vdą, wyrzą­
dzoną narodowi żydowskiemu.

„Jest ono policzkiem, wymierzonym 
prawdzie. Fałszuje objektywne wnrun- 
k kolonizacji żydowskiej, .ignoruje wy 
raźne postanowienia mandatu, który 
na państwo mandatowe nakłada obo­
wiązek udzielenia pomocy narodowi 
żydowskiemu w odbudowie kraju na 
Polu imigracji, uzyskania gruntów od­
łogiem leżących, uzyskania obywatel­
stwa. Zdradza ono brutalnie ducha hu­
manitaryzmu i sprawiedliwości dziejo­
wej, z  którego powstała deklaracja 
Balfoura, uchwala w San Remo, u- 
chwata Konferencji pokojowej w Pa­
ryżu i uchwala czterdziestu i kilku 
Państw, zrzeszonych w Lidze Naro­
dów.

„B yło z góry do przewidzenia, że 
Komisja śledcza nie wzniesie się do tc-j 
w yżyny, aby potępić te czynniki z po­
śród administracji palestyńskiej, które 
krzez swoją niedbałośćU?) stały się 
winne zaostrzenia stosunków arabsko- 
żydowskich. Raison d‘etat rządu pale­
styńskiego i angielskiego nie mogły na 
to pozwolić, aby odkryć naga prawdę*.

Artykuł kończy „Chwila" wezwa­
niem żydów  do walki w obronie „m c- 
przedawnlonego prawa narodu nasze­
go" do Palestyny.

Z TEATRU MAŁEGO.

Szopka polityczne.
Bardzo podobała się swego czasu 

w Warszawie i przez długi czas ścią­
gała tłumy widzów, żądnych pośmia­
nia sie ze znanjch osobistości polskie­
go świata politycznego. Podoba się też 
we Lwowie. Bo isto.nie Lechoń i Tu- 
wirn, gdy dosiędą konika humoru i 
kpiny, robią to bardzo dowcipnie i za­
bawnie, a zawodowy humorysta He- 
mar walnie przyczynia się do w y w o­
ływania wybuchów snuechu. Koncep­
ty ich niemal zawsze są dobre, satyra 
rzadziej łagodna, częściej bardzo "stra 
i zjadliwa, Jako spadkobiercy „F ica- 
dora“ w y robili sobie przywilej mówie­
nia rzeczy, ktćreoy komu innemu tak 
gładko nie uszły.

Ale z ludźmi polityki est jak ze 
śniegiem wiosennym. Dziś jest, jutro go 
niema. Zanim szopka dojechała do 
Lwowa, sceneria polityczna znreniła 
się wcale gruntownie. Trzeba było ją 
aktualizov ać. Zrobi! to Tuwim, pizy- 
syłając nowe piosenki o W iślickim, 
Radziwille, nowych wyborach i o 
Slawku-premjeize.

Swoją drogą na widowni lwowskie: 
zauważyć się daje pewne zmuenie 
przesycenie polityką. Na „kawały 
polityczne publiczność reagowała na- 
ogól dość słabo, tein bardziej, że juz 
same przez się wymagają one swoistej 
atmosfery warszawskiej, która dopie­
ro w ydobyw a z nich całą silę komicz­
ną.

O wiele lepiej bawiono się u nas 
dworowaniem ze znanych ugar z św ia- 
ta literackiego i artystycznego, z Ma­
kuszyńskiego, Sieroszewskiego, Boya, 
Wielopolskiej i z ^doskonałego Kiepu­
ry (pyszna parodia jego długiego od­
dechu).

Bardzo udatne i w podobieństwie i 
w ' przesadnej charakterystyce są ku­
kiełki pomysłu W ł. Daszewskiego i Je­
rzego Zaruby. Poruszano je zaś bar­
dzo zręcznie, dostosowując ruchy do 
indywidualności każdej figurki i do na­
stroju piosenki. K.

Z SALI KONCERTOWEJ.

L w o w ik iC h ć r T f d ó k i
Doroczny koncert.

Od niejakiego czasu, daje się zau­
w ażyć w lwowskich, męskich zespo­
łach chóralnych — posługiwanie sL 
pewną manierą śpiewu, która pc czę­
ści staie się niemiłym nałogiem. Manie­
rą tą, jest nadużywanie falsetu, jakc 
środka efektu artystycznego. Jest to z 
gruntu fałszywe ujęcie t. zw. piana i 
pianissirna w głosie. Glos, musi pazo- 
>stać zawsze głosem, nawet w  najsub­
telniejszych odcieniach. Nie może za­
tracać on sw ojego dźwięku i barwy na 
korzyść czegoś nieokreślonego, co w 
rezultacie nic jest ani dźwiękiem, am 
barwa. Falset użyty w  odpowiednich 
mementach — i to bardzo ^s-rożęie — 
tnoże w yw ołać efskt — o ile oczyw i­
ście wejście w  niego i prze:ście do peł­
ni głosu — odbędzie się w sposób tech­
nicznie doskonały. Ustawiczne lusl: 
— używanie falsetu, sprawia wrażenie' 
czegoś niedokończonego, niedomówio- 
nego i wręcz nieartystyczne""' Po­
zbycie się tej maniery — pczwoh 
Lwowskiemu Chórowi Teehu. ua osią­
gnięcie wyższej linji artystycznej.

Progra mkoneertu pod dyrekcją p. 
?t. Kinalskicgo — prócz wcale orygi­
nalnej w pomyśle kompozycji B. Rśa- 
ziego p. t. „Kośba" (na solo bar. chór 
męski, flet i fortepian) — zawiera! mi­
le w  wyrazie utwory K. Weigla -W 
świegotliwy poranek" i „Bajkę" V ■ 
Hausmana. „Bocnód urnariych" i „Wal 
purgę** Hegara — należy stanowcze 
ożyw ić szybszem tempem i kontrasta­
mi dynamicznemu

Solista wieczoru, p. Gu-taw Chorjan 
ton. oper eolskich i zagranicznych — 
cieszył się dużem powodzeniem. ' 
Chorjan śpiewa bardzo ładnie. Posił- 
da żyw e odczucie fiazy muzycznej i 
wicie subtelnych odcie-m w  interpreta­
cji. Pewien błąd w  przejściach w  po­
zycjach grosowych — przy wrodzonej
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Piłata. Pow ieść jest częściowo jakby 
pamiętnikiem wielkorządcy Juclei, czę

Miłośnicy klasycyzmu znajdą w  po­
wieści radość zetknięcia z artystycz-

ściowo przytoczeniem listów jego i je- I! nje odtworzonym ciuchem tej potężnej 
go małżonki Klaudji Prokli. której po- kultury ale i każdy czytelnik laik z 
stać zarysował nam Sienkiewicz w no 1 zaciekawieniem wciągnięty zostanie w 
weli „P ó jd ź m y  za  Nim". Niezwykłe za świat starożytny widziany oczami 
mierzenie wykonał autor z chlubną isto człowieka tamtych czasów, człowieka 
tnie ścisłością i sugestywna wprost bądź co bądź niepospolitego, 
siłą. = □ —

muzykalności i talencie p. Choriana — 
może być z łatwością i w  krótkim 
czasie usunięty 

Akompanjowaia p. prof. Szymkie- 
wiczowa.

Tadeusz Majerski.

Z  ruchu wvjJawnitzeqo.
* Julian Ejsmond. Pod lipą czarnole­

ską. Przekład najpiękniejszych wier­
szy łacińskich Jana Kochanowskiego 
z Czarnolasu. — Nakład Księgarni św. 
Wojciecha.

W  czterechsetną rocznicę urodzin 
Jaiia z Czarnolasu wyszła ta piękna 
książka w drugiem wytw&rnem w yda­
niu Piękna jest jako dzieło sztuki, 
poetycitiej, przyswojone piórem zna­
nego poety czytelnikom, nie mogącym 
rozkoszować się łaciną Kochanowskie­
go.

Za tłumaczenie tych utworow łaciń­
skich Jana z Czarnolasu Ejsmond o- 
trzymał pierwszą w  Polsce literacka 
nagrodę państwov/ą. Świadczy to 
przedewszystkiem o wartości przekła­
du. a prócz tego o żywotności nie­
zmiennej autora „Trenów".

* Wanda Miłaszewska. Cmentarz i 
sad. Powieść. Wydanie drugie. Na­
kład Księgarni św. W ojciecha. — 
Wanda M-iłaszewska należy do naj­
sympatyczniejszych pisarek. Malując 
bohaterów, unika barw jaskrawych: 
ani ich wjrnosi zbyt wysoko, ani nie 
odsłania całej głębi ich wad łub upad­
ku. Jej ludzie nie są przeciętni. Czytel­
nik czuje się im bliski. Jest mu dobrze 
z nimi, z ich prężnością duchową, nie da 
jącą się złamać lub z icii pogodną ci­
chą rezygnacją. „Cmentarz i sad" to 
powieść zrazu owiana cleniem melan­
cholii, następnie jednak w swej drugiej 
części pachnąca sadem nowego życia, 
pleniącego się zdrowo i bujnie na ru­
mowiskach, w  wiernej służbie obo­
wiązku i w  ocidamu sie miłości spokoj­
nej, w yższej ponad chwile gry zmysło­
wej.

Nowe w tak krótkim czasie wydanie 
tej powieści, f w iadczy wymownie o 
tunaniu jej zalet przez szersze koła 
czytelników inteligentnych.

* Maurycy Laurentin. Miłość Poncju 
sza. Powieść. Przekład autoryzowany 
Zofji Zakrzewskiej. Nakład Księgarni 
św. W ojciecha.

Jedna więcej powieść z czasów 
Chrystusa, ale jakże oryginahiie po­
myślana. Autor, którego imię wybija 
się coraz ehlubniej wśród młodej gene­
racji pisarzy francuskich, postanowił 
spojrzeć na owe wiekopomne lata w  
Jziejach ludzkości oczyma Poncjusza

DAWID HERBERT LAWRENCE.
2 )

Szlakiem ptew/iosnkiiw
Nowela.

BrzekłaJ autoryz. Janiny Sujkowskiej.

—  Kiedy chcesz jechać? —  zapytał 
gwałtownie szoter.

— Zaraz
—  Siadaj. Co się tak gapisz na jezd­

nię?
Młody człowiek usiadł obok wuja. 

Auto zadrżało i ruszyło z w-arkotem z 
miejsca. Szofer, którego ręce i nogi 
działały odruchowo, wyprzedzał wzro 
kiom maszynę, wypatrując dla niej 
drogę wśród ruchu ulicy. Berry czul 
się trochę dziwnie. Zdawało mu się, że 
siedzi obok samego siebie w później­
szym wieku. Cofnął sie myślą do 
wspomnień o matce. Była ona o dwa­
naście lat starsza od brata, którego ko­
chała całem sercem.

—  Jaki to był serdeczny chłopiec! 
G łow ę maal całą w kędziorach. Nigcly- 
bym nie uwierzyła, że wyrośnie na ta­
kiego gałgana — trudno go teraz ina­
czej nazwać. Ojciec zrobił z niego 
bożika —  dobrze, ze już nie żyje. Chło­
pak dostał się między najgorszą hoło­
tę. Za bardzo go w  ży ciu pieścili, za 
bardzo dogadzali, za bardzo wszystko 
ułatwiali — nie myślał o  nikim tylko 
fi jo b i  —  i o to  skutKt

Seaora
W in cen tego  

Jutro: Celestyna 
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TEATR WIELKI.
Sobota godz. 3.30: „Hrabiną", ceny zni­

żone, przedstawienie dla młodzieży szkol­
nej. — Godz. 7.30: „Kupiec wenecki", zni­
żki ważne.

Niedziela godz. 3.30: „Skowronek", ccuy 
zniżone. —  Godz. 7.30: „Baron cygański", 
zniżki ważne.

Poniedziałek godz. 7.30. „Opowieści 
Hoffmana", gość. występ W. Kaczwara.

TEATR. MAŁY.
Sooota godz. 7.30; „Na fali 305", rewja, 

premiera.
Niedziela godz. 3.30. „Muman do wzię­

cia", ceny zniżone. —  Godz. 7.30: „Maman 
do wzięcia", zniżki ważne.

KINOTEATRY.
APOLLO: Film dźw iękow y: Buster 

Keaton „Małżeństwo na złość" oraz 
Tygodnik dźwiękowy.

CHIMERA: „Szept nocy".
GASINO: „Hrabia Cagliostro". 
KOPERNIK: „Ostatni romans". Iwan 

Perrowicz 
LEW : „Krwftwe 2 dni w  Bolszewji". 
M ARYSIENKA: „Ostatni romans",

iwan Petrowicz.
PAŁACE: Film dźwiękowy: „Kobie­

ty nie du małżeństwa".
= 0 =

BIURO KONCERTOWE AL TL ERKA. ,
Wtorek 8 kwietnia: Zotja Lisicka-Ko- 

recka,, Pianistka. 2373

—  W ystęp gościnny Włodzimierza K s- 
czmara w „Onowicściaeh Hoffmana". 2n?-
fiy tan i niezwykle ceniony tak w  kraju jak 
i zagranicą śpiewak wystąpi w  poniedzia­
łek 7 brr> w Teatrze Wielkim w niezwykle 
melodrlnej operze Oiteitbacha „upow ieścl 
Hoffmana", które oóidą. tylko jeden raz. 
Pozatem zaangażowała go dyrekeia jesz­
cze Jo „Fausta", który dany będzie w śro 
Ję ■/ biii. Będą to Jedyne występy cenione­
go śpiewaka.

Jednakże „Joky" Sutton nie był ta­
ką znowu najczarniejszą owcą. Do lat 
osmnastu pędził leniwe życie, poczem 
ożenił się nagle z piękna młodą dziew­
czyną, cza muszka o ciemnoszarych 
oczach, robotnicą łabryczną. Zabrał 
ją do swoich rodziców i on, amator 
psów  i gołębi, wstąpił do redakcji pi­
sma sportowego. Ale młoda żona nie 
miała w  sobie ani odrobiny ciepła czy 
polotu. tRymimo, że zarabiali dużo, 
dom ich hyl ciemny, chłodny i nieprzy 
tulny. „Joky" hodował kilka psów i 
masę gołębi, które .-zajmowały całe 
poddasze. Małżeństwo żyło z sobą 
byle jak i we wzajemnym ich stosun­
ku nie było nic serdecznego, nic sub­
telnego, nic pięknego z wyjątkiem jej 
urody. On odznaczał się aw amurnlczą 
gwałtownością, ona była chłodna uczti 
ciow o i nic jej prawne nic obchodziło. 
Poza tem kcchała się w pieniądzach i 
mówiła pospolitym akcentem. Pomi­
mo, że język jego byl sto razy wnlgar 
nifijszy niż jej, zgr/ytliw y ton jej gło­
su napełniał go wstretem. Tupał wiec 
nogami, ryczał, przeklinał i wymyślał.

Tylko psy go uwielbiały, Do nich i 
do gołębi przemawiał po swojemu pie­
szczotliwie. choć brutalnie, w yw ołu­
jąc radosne szczekanie, skakanie i 
trzepotanie.

Po siedmiu latach pożycia urodziła 
im się córeczka, a wkrótce potem dru­
ga. Ale ich to nie zbiiżyło. Matka od­
nosiła iie  do dzieci niemal jak guwer-

3,= Znakomita rewia „Na iall ,185", ukła­
du, wykonani? i autorstwa członków Zwią 
zku Artystów Chórów Teatralnych w t 
cw ow ie, oatią będzie dziś w  sobotę 5 bm. 
Początek tego Darazo interesującego przeć 
stawienia c  godz. 8 wiecz.

—  Znakomita komedia Pagmoia „pan 
Topaz", grana z olbrzymitm powodzeniem 
w Paryżu będzie najbliższą premierą Te- 
at( u Małego. Próby pod wytrawną reży­
serią p Dobrzańskiego, który zarazem 
kreuje rolę tytułową, dobiegają końea. Re­
sztę obsady stanowią pp. Guttner, Mie- 
dzińska, Nawrocki 1 inni.

e=n=n i
-T- Yćspólua pretnjera pisarzy lwowskich.

Idąc za przykładem Paryża gdzie obok 
premier teatralnych, odbywają się również 
budzące ogromne zainteresowania wieczo­
ry niebrukowanych jeszcze utworów lite­
rackich. urządzo grono pisarzy lwowskich 
z inicjatywy Kasyna i Kota Lit.-Art. wspćl 
ny recite.l. Sami autorowie lub też upro­
szeni przez nidi artyści dramatyczni od­
czytają najnowsze płody swegp pióra.

W premierze wezmą udział rastępwący 
pisarze: Kazimierz Brończyk, Władysław 
Kozicki, Włodzimierz Lewik Stanisław 
Maykowski, Beata Obertyńska, Jat, Pa- 
randowski, Wilhelm Raort, Stanisław W a- 
syRw&ki, Maiyla Wolska 1 Henryk Zbierz- 
chowski.

Premierę poprzedzi Menryk Bał!: sło­
wem „O Lwowie rozżalonym 1 o Lwowie 
twórczym

—  Ze Sztuki. W  Tow . Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Ijw ow j* ( gmach Muzeum 
Przemysł., wejście od ul. Dzieduszyck.ch
I 1) otwartą jest W ystawa Zwia-kn Pol­
skich Artystów Plastyków „Rytm ". Zwią­
zek len skupia w swem łonie najwybituiej 
szych artystów, W ystawa otwartą jest co­
dziennie od godz. 10 dc J5 po pot.

—, W ieczorek numorystyczny uczniów
II gimiiazium. Staraniem Koła rodzicielskie­
go II gimis. im. Szajnochy odbędzie sie 
uziś w  sobotę o godz, 4 po ool. rv Sm  
Żółtej Instytutu Technologicznego na ul. 
Bourlarda tombola wielkanocna, połączona 
z monologami, sketschem humorystycznym 
i kołem szczęścia. V. przerwach produkcje 
wokalno muzyczne. Kolo rodzicielskie za­
prasza uczniów I uczenice innych szkół na 
to w esołe widowisko W stęp 50 gr. na 
dochód biednych uczniów.

—  Wspaniała wentę, fc,.gat;j * prześli­
czne fanty, urządzą Koło Pań TSL ra do­
chód Bursy im Boberskiej w  niedziele e 
btn. o godz. 4 po poi, w  sali izby Przem-- 
Handlowej, ul. Akademicka 17.

— Kolo Przyjaciół przy VI i IX Żeńskiej 
Drużynie Harcerskiej m ządza koncert 6-go 
bm. o  godz. 19, w  sali byłego Kasyna ollc. 
przy ul. Fredry 1.

nantka. Ojciec, jak to często byw a n 
ludzi uczuciowych, bał się okazywać 
uczucie, co zw arzyło do reszty poten­
cjalną uczuciowość matki. Traktował 
dzieci szorstko i udał zadowolenie, 
gdy jedno z nich adoptowała zamożna 
ciotka, krewna matki. Ale w głębi du­
szy znienawidził żonę za to, że mogła 
się z niem rozstać. Dna na swój chłod­
ny snosób kochała męża, ltcz jego 
chaotyczny charakter sprawiał, ze bie­
daczka nie mogła być inna jak chłodna 
i twarda, chociaż go kochała.

Wkońeu on zakochał się gwałtownie 
i niedorzecznie w  sentymentalnej rnło 
dej kobiecie, rozczytującej się w  
„browningu", w yznaczył żonie pe­
wien dochód i wyem igrowaw szy z da­
mą do Australii, założył tam nowe 
gniazdko. Opuszczona małżonka w y ­
prowadziła jię do wdowca, oberżysty, 
z którym miała szczególne, milczące 
porozumienie, do jakiego są zdolne ta­
kie spokojne kobiety. Było to coś w  
rodzaju zabezpieczenia na przyszłość,

To było wszystko, co wiedział sio­
strzeniec. Siedząc koło wuja, zastana­
wiał się, jaka też mogła być jego o- 
becna sytuacja. Przemknęli koło cm en 
tarza, zostawili za sobą bulwar i w y­
jechali na brudną, polną drogę Błoto 
pryskało na prawo i na lewo i siekł 
drobny deszczyk. Berry okrył się ko­
cem.

Żywopłoty wyglądały na deszczu, 
jak czarne. Nad ptaska z.elcna okołi-

—  Zarząd Powszechnych W ykładów U- 
niwersytecklch i Politechnicznych zawia­
damia, że szósty wykład dr. Zdzisława 
Zygulskiego z cykiu ,Her„ryJt foseu p. t. 
„Dramat rodziny i kol iety" („Nora", „ l  
piory", .Hedda G abler‘ ) odbędzie się dait 
w  soooię o  godz. 7 w tali Kopernika, Uni­
wersytet, ul. Marszałkowska 1 I p.

—  Towarzystwo Naukowe wo Lwowie. 
Posiedzenie Wyuziam tustoryczno-filozoii- 
eznego odbędz.e się wę wtorek 6 bm. o 
godz. 6 po POI. w Semiiiąriuifl Prof Abra- 
hamowięza. Poiządek dzien n j: 1) czl.
proi. Chlauuaez: Kontrasty' rtaine w p ;a- 
wia rzymskiem, w teorii cywilistyczncj I 
w projektach p< Iskiege kodękau cywilne­
g o ; 2) czl. prof. Aflerhand: Małżeństwo 
Kapłanów u żydów.

— - Tow arzystw o Metafizyczne Łm. A. 
CieszkowsKicgo, u! Bourlarda 5. W nie­
dzielę 6 btn. prezes Twa qr. Łucjan F^et1 
cher o godz. 6 wiecz. wygiosi wykład P-1, 
„Jasnowidzenie i psyęhjmetrja

—  Zarząd Kola TSL im. A ffiickiewicza 
we Lwowie, ul. Lwowskich Dzieci 8 i ?. 
zawiadamia czlonkw i mieszkańców Dziel­
nicy VI, że czytelnia otwarta codziennie 
oa godz. 6 do 8 wiecz. i jest zaopatrzona 
w liczne dzienniki miejscowe, krajowe i 
zagraniczne. Tamże przyjmuje się wpisy 
nowyon czjonkow. Roczna wktadha 3 H.

—  K°mitet Koionjl lecznicze) w Nlenuro- 
wle, na którego czele stoi rektorowa Zofja 
W eiglowa, jako przewodnicząca, i dyi. 
Antoni Poznański, jako skarbnik, stwierdzlł 
na swem Walnem zebianiu p^zy końca 
marca br znakomity rozwój T - v ł  Na ob­
szarze 40 morgowej koionjl w  Bionkach. 
obok Niemuowa, stanowiącej wiasnośił 
T-wa, wybudowano nowy donj kolonijn’ " 
kosztem 8000 zł. Postanowiony rozpocząć 
akcję kolonijną w Niemirowie Zdroju. U- 
cnwaiono trzącizić i maja wielką zabawę 
na Placu Targów Wscnodnich, a w  dąsru 
lata kolonię wypoczynkową w Bronkacn.

—  Cbfooiec ja-Ietiit chory „a nogi, od 
kilku lat nie wstaje z łóżka; obecnie, w  
dłuższej kuracji w szpitalu, mógłby cho­
dzić o kulach. Jest jednakże tak biedny', 
że ich sam sobie kupić nic może, dlatego 
uprasza litościwych ludzi o da;ki na nie, 
które przyjmuje Administracja „Słowa Pol­
skiego",

—  NagrOua publicystyczna Targów 
Mscttcdnich Na rok 1930 przypada dzleslę 
cioiecie istnienia Targów  Wschodnich we 
Lwowie. Pragnąc z okazji tego jubileuszu 
wzmóc zainteresowanie polskich autorów 
i publicystów przejawami gospodarczemi 
kraju, ustanowiły Targi Wschodnie nagio- 
dę publicystyczną w  łącznej wysokości zł. 
3 500 za najlepszy artykuł lub utwór, któ­
ryby oświetlił ogólno-pojskic znaczenie 
gospodarcze, społeczne, kulturalne i naro­
dowe tej placówki. Nagrody poszczególne 
w ynoszą: pierwsza .— /A. 2.000, druga —j 
zł. 800, trzecia — zł. 400 czsearta —  zt, 
500. O nagrodę kompetować mogą artyku­
ły. ogłoszone przez autorów czy to w  ję­
zyku polskim, czyto w  języku obcym, któ­
re pojawią się w  prasie codziennej lub 
perjodycznr, krajowej czy zagraniczne), 
w  czasie od ogłoszenia mniejszej nagrody 
do dnia 31 sierpnia 1930 r. W ybói tematu 
i formy pozostawia się swobodnej ocenie 
Piszących. Jipogób opracowania nie ma s/u 
zyc reklamie, a ma ujmować jedynie ifijty 
tueię Targów Wschodnich, jaJto zlawisko 
społeczne, na tle naszego życia gospoda-- 
c z e r  > politycznego, czy  kulturalne go. Oh- 
;ę;ość artykułu winna obejmować J .000 d-i 
6 000 słów. Artykuł może być również ilu­
strowany rycinami. Ten sani autor może

i u w im ii i. 1.1. im—_■
cą wisiało srebrżysto-sżare, lekko ła­
ciate niebo. Szefer zlustrował okiem 
drogę, poczem zwrócił się Jo sio­
strzeńca.

—  A  tobie jak się powodzi, chłop- 
cze? — zapytał głośno.

Berry zauważy!,’ że wuj czuje sic 
w obec niego skrępowany. To sarawi- 
łq, że i .tego ogarnęło zakłopotanie. 
W idocznie czerwony olbrzym imał na 
sumieniu jakiś ciężar.

— Z  kim wuj teraz mieszka? — za­
pytał młocly człowiek. — Czy z ciotką 
Ma ud?

— Nie — szczeknął szofer. — Nie 
chciała mnie przyjąć. Chciałem — pro­
ponowałem — ale się nie zgodziła.

— W ięc wuj jest teraz samotny?
—  Nie, nie jestem samotny.
W bił w siostrzeńca przenikliwe spój 

rżenie srogich, niebieskich oczu i u- 
mtlkł. Auto sunęło po błocie wzdłuż 
mok-ego rnuru parkowego.

—  Ta djablica próbowała rnuię o- 
truć — wrzasnał nagle szofer. — Ta, 
z którą wyjechałem do Australii

Na ustach młodzieńca zaigrał skryty 
uśmiech.

—  Jaktc? — zapytał.
— Chciała się mnie pozbyć. Poznała 

sie na okręcie z drugim. Rozchorowa­
łem. się.

i — Gdzie? — nri okręcie?

I (C. d. n.E
(
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:p!!os krwawej tragedii na
w  2 k i i i m t e .

się ubiegać o więcej nagród, zaporrtocą 
rozmaitych artykułów.

Kolegium sęaziów zostanie powoiane 
przez Żarzati Targów Wschodnich w  po­
rozumieniu i Prezydium miasta Lwowa, 
Zw ijzl iem Zawodowym Literatów Pol­
skich, Towarzystwem i Syndykatem Dzieii 
nikarzy Polskich i Izba Plrzemj-słowo— 
Handlowa. Autorowie winni nadesłać dla 
użytku Kolegium sędziów po 5 egzempla­
rzy Pisma, w  którem się dany artykuł po­
bawił, dlc ułatwienia prący, o ile możności 
bezpośrednie po ogłoszeniu, z napisem: 
Nagroda puohcystyezna TaTgów Wschod- 
tich, Lwów. ul. Jagiellońska J. Przy arty. 

kutącli JDcmęzycznych pożądany jest wta- 
<ny lub  ̂ autoi yzowany przekład polski ąu- 

trrą. Wyzrtk orzeczenia sędziów podany 
bęazic do dnia 31 grudnia 1930 r. do wia­
domości nagrodzonych listem poleconym 
I w  dziennikach.

Zarząd Targów Wschodnich zastrzega 
sobie prawo pi-zeciruku artykułów lub u- 
tw ozów  nag.oazonyęh. Wszelkich innych 
infar-mscy)’  króreoy się ewentualnie oka­
zały potrzebne, udz>ela Zarząd Targów 
Wschodnich, Lwoi* ul. Jagiellońska ]

—  Lruczystotc 100-łecia wyzwolenia 
Grecji. N iezuykłą biesiadę artystyczną, o- 
kraszoną wiekopomną c in a łg  ąieśmjertei. 
n*j Hellady i ijrnbem boskiego Olimpu, 
rrzygo. wuje dla zerokicłi sier niuzj ka,- 
nei Publiczności Komitet Lit.-Art.' „Espa- 
raiito“  we Lwowie. StaTaniem jego odbę­
dzie się we środę 9 Im. o godz 3.15 wiccz. 
sv sa- K u s i  Kola Lit.-Art. uroczysty 
koncert pieśni i poezil greckiej ku uczcze- 
.ńu lOu-tecia wyzwolenia Grecji. Na nader 
zajmujący program składają się przepięk­
ni , c ciekawej formie muzycznej, śpiewy 
starożytnych Greków, w  doskonalej Inter­
pretacji cenionego irtysiy-śpiewaKa p Jó­
zefa W olskiego Meiodyjne, o  charakterze 
otjentalnym, rzewnie i urocze pieśni ludo­
we nons o -grcclie  oospiewaią znakomici 
art. op pp Helena Puchalska i Tadeusz 
Szymanów icz. Piękno starożytnej i now o- 
ż ine0 poezu greckiej (w  przekładach pol­
skich) roztoczy świetnerpi recytacjami 
mistrz słowa prof. Czesław Krzyżanowski. 
Nadto ■wystąpią na tym koncercie z utwo­
rami sotowomi wybitna pianistka z W ro­
cławiu, p. Edyta Remmlerówiia. Część kon 
certowa pepizedzi/. Słow o wstępne Henry­
ka Schiłuetzera p. t. .R&fleiksje z podróży 
po Greaj 1 i przemówienie znaKonńtego 
hellenisty profesora U. J. K. ar. R jsza -da 
Ganszyńca n. t „Grecia a p otska“ .

Uroczystość grecka wzoudzi niewątpli­
wie zasłużone zainteresowanie w siei ach 
kulturalnych Lwowa, które gromadnym u- 
działem zamanifestują swój podziw i hołd 
dią tradycji klasycznej kultury Grecji. Bi- 
ictj wcześniej w składzie nut G. Sey- 
lartha.

~  Nabożeństwo miesięczne Arcybr 
óuoracji Przen. sakramentu i Sekcji 
Eucharystycznej Kongregacji „Dzieci

arii" odbędzie się w  Sacre-Coeur 
w poniedziafek dnia 7 kwietnia br. a 
godz. 17-tej.

— Różnica między franhient a bel­
giem, Odnośnie da notatki umieszczo­
nej w  nr. „Słow a Polskiego" z 14 mar­
ca pod tytułem „Różnica miedzy flan ­
kiem a belgiem" przesyła nam Dyrek 
cja Poczt i Telegrafów następujące 
wyjaśnienie: W  Bclgji są w  użyciu 
dwie waluty, mianowicie nowa waluta 
-w  belgach i dawna we flankach oel- 
gijskich. Kwmty przekazów poczto­
w ych wrysylanych do Polski są wypi­
sane w walucie polskiej a bywają 
wpłacane w  belgijskich urzędach po­
cztowych bądźto w  belgach, badźteż 
we frankach oeigijskich. Przekazy po­
cztowce z Polski do Belgji muszą być 
wystawione w  belgach. Kwoty w ypi­
sane na przekazach w  belgach przeli­
czają urzędy pucztowe przy nadaniu 
wedle obowiązującego kursu obecnie 
1 belg — 1 zł. 25 gr. na walutę polską 
i pobierają wynikłą z przeliczen.a kwo 
tę w  złotych Dnia 26 lutego br. zja­
wiła się interesentka przy okienku na- 
dawczem przekazów z wystawionym 
przekazem do Belgji na 90 flanków. 
Pełniąca w ów czas służbę urzędniczka 
w  mniemaniu, że nadawczym przez po 
tnyłkę napisała „franki" zamiast „bel­
gi", ob liczy ć  v oihe obowiązującej ia- 
ryfy przeliczeń 1 belg — 1 zł. 25 g r , 
czyli 90 belgów’ — 112 zł. 50 gr. Na­
dawczym oburzona oświadczyła że to 
■wykluczone i zażąaała interwencji kon 
trolera. Kontroler wyjaśnił nadawczy- 
ni, że przy przekazach doBelgj5 obo­
wiązuje woluta w belgach i prosił la, 
by podaia jaką kwotę w  złotych chce 
przekazać, to przeliczy tę kwotę na 
belgi Na to oświadczyła nadawczyni. 
źe żąda przyjęcia przekazu we fran­
kach belgijskich. Żądamu temu niem o 
żna było zadosyć uczynić v  względu

Przed tutejszym sądem wojskowym 
rozęgra się niedługo epilog krwawej 
trageaji, która rozegrała się dnia 17-gj 
lutego wieczorem w  Skmłowie w  o- 
brębie lotniska 6 p. lotn, W  dniu tym 
wieczorem sierżant pilot Edward 
Jachtholz pchnął nożem swoją żonę 
Eugenię, matkę dwoiga dzieci, kładąc 
ją trupem prawie na miejscu.

Jak wiadomo z dochodzeń, sierżant 
Edward Jachthojz lat 31, rodem z Lu- 
Dlina od 1920 r. służył w  pułku lotni­
czym, zachowując sie nienagannie. 
Z  żoną swą żył dość zgodnie, przyeho 
dziio jednak miedzy małżeństwem 
często do drobnych utarczek na tle 
materjalneni. Jachtholz bowiem pobie­
rając 5Qu *ł, pensji, połowę oddaw ał 
na dom i dzięei, a resztę zachow yw ał 
dla siebie. Pieniąuze te obracał na śnia 
danka, codziennie bowiem, aczkolwdek 
nie był nałogowym pijakiem, musiał 
wypić kilka kieliszków wódki i zaką­
sić wędlinami. Na dwa dni przed za­
bójstwem w  sobota 15 lutego odbywa­
ła sie w  Izbie Rekodzie'niczej zabawa 
podoficerów, lotniczych, na której 
Jachtholz, .aKo komitetowy był wraz 
z żoną i nawili się do rana. W  ponie­
działek odbyw ało się z pkt Górskim 
rozliczenie kasowe i oskarżony w’ tym 
dniu nie w racał do domu, lecz pozo­
stał w Spółdzielni. Po obrachunku ka­
pitan oddał do dyspozycji komiteto­
wych 1 1. wódki i 25 1. piwa. Komitet 
złożony z 12 osób w  niedługim czasie 
w ypił ten zapas, a następnie zafundo-

na obowiązujące przepisy, Z przedsta 
wionego stanu sprawy’ wynika, że w 
niniejszym wypadku nie ponosi urząd 
pocztow y Lw ów  1, ani też Dyrekcja 
Poczt żadnej winy.

— „Nadużycia etnigi acyjne". Ekspo­
zytura Urzędu Emigracyjnego we Lwo 1 
wie podaje następujące wyjaśnienia w 
związku z notatKami o nadużyciach j 
emigracyjnych we Lw ow ie: „Nieściśle 
przedstawione w  dziennikach naduży­
cia na tle emigracji robotników do 
Francji — miały miejsce nie w  Ekspo­
zyturze Urzędu Emigracyjnego we 
Lwowie (w prasie fałszywie podane: 
Państwowym Urzędzie Emigracyjnym 
w e Lwowie), lecz w oddziele emigra­
cyjnym Państwowego Urzędu Pośre­
dnictwa Prący we Lwowie, którego 
urzędnikiem był aresztowany Bront- 
sław Cyganik — Stwierdza się dalej, 
iż medyk Jan Sobeezko nie pozosta­
wał w  żadnym stosunku służbowym 
do wymienionych Urzędów, zaś uja­
wnione nielegalne badanie przezeń 
kandj datńw nu wyjazd do Francji, 
przeprowadzał u siebie w  prywatnem 
mieszkaniu zdała od wymienionych U- 
rzędów, o czerń oczywiście jak i o ła­
pówkach branych przez Br. Cyganika 
poza biurem ~  tym Urzędom c|o osta­
tniej chwńli nie było wiadome".

—  Skład Drezydjum „Komitetu ko­
biecego oopieraria wytwórczości kra­
jow ej1 ustalony na posiedzeniu u p. 
wojewodziny Gołuchowskiej przedsta­
w ił się następująco: przew’. p. wo,C- 
wo< ziija Gołuchowska, wiceprzew. p. 
dr. Chylińska i p. Aleksandrowięzó- 
wija, czł. ks. Lubomirska, p, Nadolsfca. 
p. Popielowa, p, W eiglowa, p. Stroń- 
rka, p. Hojnaęka, sekretarz p. Kluczni- 
kowa.

— zamkniecie wystawy plakatu ar­
tystycznego Targów Wschodnich. E-
fektowna i wielce interesująca wysta­
wa 174 prac. które nadesłano na kon­
kurs plakatu jubileuszowego ogłoszu- 
ntgo przez Targi Wschodnie z okazji 
icn dziesięciolecia, została w dniu 30 
marca zamknięta, Nie licząc całego ! 
szeregu zbiorowych odwiedzin ucz- i 
niów i uczenie ze szkół zawodowych, ! 
handlowych i gimnazjów, zwiedziło i 
Miejskie Muzeum Przemysłu Artysty- j 
cznegp we Lw owie w  ciągu 10 dni 
trwania tej wystawy przeszło 2.u00o- 
$ób. Nienagrudzone projekły plakatu, I

wano sobie drugi litr i bawiono się 
przy stole.

Przyszła po śmierć.

Okuło godz. i9-iej wieczorem przy­
szła do Spółdzielni zoną jarhtholza, a 
widząc go przy biesiadnym stole, za­
częta robić mu wymówki, że przepija 
pieniądze Mąż w  odpowiedzi zaprosił 
ją do stołu i kazał jęj nad siłę wypić 
kieliszek wódki. Po chwili wziąwszy 
ią pod ręce, wyprowadził ze Społdziel 
ni i skierowali się w  stronę domu. W  
drodze miała Eugenia czynić mężowi 
wymówki, że traci pieniądze, przy- 
czem wspomniała o jakichś dwu korne 
tach, w obec których zdaniem Eugenii 
zachowywał się niewłaściwie. Na to 
Jachtholz opuścił żonę i wrócił się 
z  powrotem ku Spółdzielni. Żona bie­
gła za nim, a jeden ze świadków sły­
szał jej krzyk „Edziu, co robisz, ja iuź 
nie m ogę" Kiedy żona goniąc za me- 
żem zbliżyła się do niego, Jaeh+holz 
wydobył nóż. i pchnął go w  jej lewą 
pierś na głębokość 6 cm. Gdy żona 
padła na ziemię, Jachtholz ochłonął, a 
zawoławszy kolegów zaniósł żonę na 
II. p. do izby chorycn. Tu po godzinie 
Jachtholzowa wyzionęła ducha.

Dowiedziawszy się od leka-za, że 
żona nie żyje, Jachtholz udał się do 
domu i najspokojniej ułożył się do snu.

• Jak dowiadujemy sie, akt oskarże­
nia przeciwko Jachtholzowi zostal iuż 
wygotowany, a obrony jego podjął się 
adw okat dr, Roman Alejtandrowicz.

| które wchodziły również w skład w y 
1 stawy, będą na żądanie zwrócone au­

torom przez Biuro Targów W scho­
dnich we Lwowie, ul. jagiellońska, 
w  razie podania przez niob dokładne­
go adresu z wymienieniem godfa kon­
kursowego.

— Z Uniwersytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie. W  miesiącu marcu otrzy 
mali na Uniwersytecie Jana Kazimie­
rza stopień doktora praw: Aucrbach 
Edward rodem z Fudwołoczysk, Msi- 
selmann Sechariusz z Podwołoczysk, 
Blasbalg Leon ze Lwowa, Blemmer 
Jakób z Tarnopola, Henefela Stanisław 
ze Stryja, Łechniak Włodzimierz z Za 
górza; stopień doktora m edycyny: Po­
piel Juljan z Jacowiec, Czajkowska 
Lach Olga z  Połowiec, Malczyński Sie 
fan ze Lwowra, Jasłcmamcki Bolesław’ I 
z  Gorlic, Ungar Maksymilian ze Lw o­
wa. Kubikowski Piotr z Krasi Iowa, Ma 
zanowski Stefan ze Lwowa. Szosda 
Włodzimierz ze Lwowa. Świętnicki 
Witold z  Humnisk, Sosin Jan ze Lw o­
w a; stopień doktora filozofii- Sarbi- 
nowski Adam z Sosnowca, Treiner Ra 
chela ze Stanisławowa, Meyer Abra­
ham 7. Łańcuta, Haber Józef ze Lw o­
wa, Szwed Edward z Zagórza, Zału- 
ska-Królikowska Mar ja z Turgaju.

— □ =

— Ze zwyczajnej piagf. Roman Kai. 
zamieszkały przy ul. Goldmana L 15, 
■•mp/iadomil Policję, iż do jego miesz­
kania włamał sie wezoraj późnym wic 
ozorem nieznany złodziej i skradł fu­
tro, garderobę, 29 dolarów i 45(> zł., 
w obec czego poniósł szkodę w  w yso­
kości około 300) z?. Drugie włamanie 
miało miejsce przy ul. Starotandetnej 
I. 2. gdzie złodzieje skiadli na szkodę 
Amalji Bruch srebrną torebkę damska 
i garderobę wartości około lOOo zł. — 
lrzocie włamanie notuje raport przy 

Oj. Gofuchowskich 1. 1 na szkodę Jana 
Agida.

— Włamanie kasowe. W czorajszej 
’iocy nieznani włam ywacze - kasiarze 
dostali sie do firmy „Gentlemen" przy 
ul. Sykstuskiej 1. 19 do składu artyku­
łów gumowych i rozpruli tam kase, Na 
razie nie zdołano ustalić wysokości 
skradzionych przez włam ywaczy pie­
niędzy.

— Sprzedawał wodę jako soirytus. 
Policja aresztowała wczoraj Adama 
Umyka, pozostającego bez zajęcia I

miejsca zamieszkania, za sprzedaż fla­
szki, napełnionej wodą, którą sprzeda­
wał za spirytus, przyczem poorał za 
flaszkę 4 zł.

—  Pożar piwniczny. W piwnicy na­
leżącej do mieszkania Racheli W eber 
przy u!. W ałowej 1. 15. z niewiadomej 
przyczyny zapalił się wczoraj nuży 
zapas węgli i drzewa. Straż pożarna 
szybka ogień ugasiła.

#  Poł miijona kilometrów w służbie 
pilota komunikacyjnego, W  dniu 31 
marca r. b. pilot P. L. L. „Lot", p. Kle­
mens Dlugaszewski, lecąc z Poznania 
do W arszawy na 10-osobowym ;;;Fok- 
kerze" ukończył -500.000 kim, diogi 
powietrznej w  służbie pilota komuni­
kacyjnego na polskich szlakach lotni­
czych. Jest to już drugi z rzędu polski 
pilot komunikacyjny, który przebył w 
powietrzu, prowadząc polskie samolo­
ty komunikacyjne, tak olbrzymią prze­
strzeń. Z tej okazji na lotnisku wai- 
szawskiem, po wyładowaniu samolotu, 
odbyła się uroczysiość, w  czasie któ­
rej pracownicy „Lotu" z  dyr. mjr. 
Turbiakiem na czele złożyli jubilatowi 
Powinszowania. Dyrektoi mjr. Turbiak 
wygłosił Krótkie przemówienie, życząc 
p. Długaszewskiemu dalszej owocnej 
pracy dla polskiego lotnictwa poczem 
wręczył mu bukiet kwiatów. Nastę­
pnie składali jubilatowi życzenia kole­
dzy - piloci, oraz mechanicy.

Pilot Dlugaszewski objął służbę pi- 
loia komunikacyjnego na polskich li­
niach lotniczych w r. 1923 i od tej po­
ry przebył pół miijona kilometrów w 
powietrzu, nie naraziwszy żaanego z 
pasażerów na najmniejszy szwank.

#  Kongres międzynarodowy w spra­
wach komunikacji w  Warszawie.

W  dniu 30 czerwca r, b. rozpoczną 
się w Warszawie obiady międzynaro­
dowego kongresu w sprawach komuni­
kacji. Ustalony już całkowicie program 
obrad obejmuje zgodnie z przyjętym 
oddawna zwyczajem, ograniczoną i- 
Iość zagadnień: 1) Sposób zasilania
sieci tramwajowych i urządzenia sto­
sowane do tego celu; 2) ulepszenie w  
budowie taboru kolejowego i drogo­
wego, mające na celu zapewnienie pa­
sażerom większej wygody a persone­
lowi ułatwienie pracy; 3) użycie silni­
ków spalinowych na paliwo cieżkie ro­
powe do traKCji na szynach i drogach, 
4} postępy w wyposażeniu taboru ele­
ktrycznego; 5) tory tramwajów'? i bu- 
dowa podtorza; 6) sposoby ułatwie­
nia obsługi pasażerów na ko!e;ąch lo- 

J kalnycb, w  tramwajach i autobusach, 
I orąz 7) porównanie rodzajów komuni­

kacji publicznej pod względem techni­
cznym, ekonomicznym i ogólnym ko­
munikacyjnym

Przyjęciem w  stolicy Polski ucze­
stników kongresu, których ilość obli­
cza się na 800 do 900 osób. należytem 
P rzygotow an iem  i ułatwieniem im po­
bytu w  Warszawie zajmuje się spe­
c ja ln y  Komitet Organizacyjny, które­
mu przewodniczy prez. Z■ Slomiński 
oraz Komitet W ykonawczy pod prze­
wodnictwem prezesa J. Budkiewicza. 
Obowiązki sekretarza generalnego 
kongresu powierzono dyr. Związku 
Elektrowni Polskich p. M. Kuźmickie-

~r Najbardziej używane języki. N a-
bardziej rozpowszechnionym na świe 
cię językiem 'europejskim jest język 
angielski. Mówi nim, jako swoim wła­
snym językiem ojczystym 160 milio­
nów ludzi. Dm g’e nueisce — Dor ięazy 
eairopejskierrr — zajmuje język niemie 
cki, którym mówi 92 milionów ludm. 
Trzecie — hiszDański, którym inówi 
SI milionów’ ludzi (tj. poza Hiszpanią 
rów nież cala Ameryką Południowa i 
Środkowa). Dalej następuje rosyjski. 
76 milionów, włoski 47 milionów. Tan 
cuski 46 milionów, oorrngalski Cwaraz 
z Brazylją) 37 milionów, polski 26 mi­
lionów. rumuński 14 milionów, węgier­
ski 11 iniljonow, czeski 8 milionów. Je­
śli chodzi o języki pozaeuropejskie, ło 
najbardziej rozpowszechnionym z nich 
jest język chuiski, którym rpńwi prze­
szło 40b milionów ludzi, Różnenii na­
rzeczami hinduskiemi mówią 244 rnijjo 
ny, japońskim i koreańskim SS imljo- 
nów, arabskim 22 mifjony.
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Grafoiogia w  w a c e  
z  oszcj^rsiu/am  w  ti- 

siach anonim owych.
Niema zapewne w życiu nic bardziej 

ohydnego nad list anonimowy. Jest to 
napaść z za płotu, od której nie można 
sio bronić. Na list anonimowy składa­
ją się dwie rzeczy: kawałek napieru i 
łajdak.

W  tych_dniach całe Monachium zo­
stało poruszane faktem zasypj wania 
najwybitniejszych w mieście osób li­
stami anommowemi, w  krorych taje­
mniczy oszczerca nie oszczędzał ani 
rudziny, atu czci ludzkiej, poróżniał 
najserdeczniejszych przyjaciół, wzbu­
dzał podejrzenia u szefów względem 
podwładnych o nieskazitelnej przeszło­
ści, wyciągał na światło dzienne naj­
brudniejsze fakty, jednem słowem, 
wnosił zamęt w życie towarzyskie ca­
łego miasta.

Oszczerca pochodził widocznie ze 
sfer inteligencji i miał dostęp do 
wszystkich salonów, gdyż w listach 
jego było opisanych wiele fantów, któ­
re zazwyczaj nie przedostają się do 
szerszego ogółu, ani do prasy.

Niedowierzanie i gorycz poczęły 
zapełniać serca ludzkie, gdy anon my 
powtarzały się bez Końca.

Charakterystyczną izeczą w tych 
ancmmach było, że były one pisane 
różnym charakterem pisma.

Zwracano się do wielu grafologów, 
ale byli oni bezsilni i dopiero niejaki 
Lieoe zdarł zasłonę tajemnicy z 
oszczercy.

Liebe zajął się energicznie zbada­
niem 142 anonimów, dostarczonych ma 
przez adresatów.

Na podstawie tych 142 listów, Liebe 
napisał istne dzieło in folio.

Dzięki tej pracy, udało się nareszcie 
w ykryć oszczercę.

Był to młodzieniec 30-letni, syn je­
dnego z bogatych przem ysłowców w 
Monachjum

Ze wrzględu na ojca, nie chciano spra 
wy oddawać do sądu. Ale sam ojciec, 
dowiedziawszy się o wszystkiem, w y ­
ekspediował syna do Airerjdci połu­
dniowej z nakazem, by nigdy do Nie­
miec nie wracał.

Liebe miał późniei odczyt w z&- 
mKniętem kołku swych zwolenników' 
o sposobach, jakiem' w ykrył oszczer- 
5,\vj i odcyfrował listy.

W  pierwszym rzędzie zwracał on 
uwagę na sposób ustawiania liter, na 
ich kierunek. W e wszystkich anoni­
mach były  one nieco pochyłe. Nastę­
pnie zwracał uwagę na papier, koper­
ty, format ich, na odległość pomiędzy 
wierszami pisma, na używanie pewne­
go rzadkiego wyrazu, który w ystępo­
wał w kilku anonimach.

W ażnym  szczegółem jest również 
odległość pomiędzy całerni zdaniami 
listu, na oko niewidoczna, ale przy 
biiższem badaniu wystęDuiąca bar­
dzo wyraźnie. Uważać naieży również 
na wypuszczone litery w  piśmie, na 
zdwojone spółgłoski, liczbę wyrazów 
w dłuższych zdaniach, na rysunek li­
ter ' znaków przestankowych, sposób 
wjrażania sie zapomccą danych kilku 
wyrazów i t. d

W  tern piśmie zmienianem umyślnie, 
gdzie b. podobne jest do t, gdzie a, 
pomimo starań piszącego zawsze jest 
jednakowe dl? grafologa wiele jest 
śladóy. po których idąc uważnie, doj­
dzie się zawsze do kłębka.

W bardzo wielu miejscach anoni­
mów Liebe odnalazł ślady... niedo- 
świadczenia życiowego oszczercy. 
Uchwyciwszy wątek tajemnicy, Liebe 
doszedł wdcrótce do jej źródła. Zażądał 
on od swoich klijentów wszystkich li­
stów. jakie otrzymywali od swoich 
znajomych, już nie anonimów, lecz li­
stów towarzyskich. Porównał je z 
anonimami i wkrótce poznał osobę, 
która pisała anonimy.

Jest to wiec wielkie zwycięstwo 
grafologii. połączonej z psychologią. 
Najcharakierystyczniejszem w całym 
wypadku jest to, że ojciec oszczercy 
postanowił w ydać swoim nakładem 
prace Liebego. naturalnie z  pominię­
ciem w rozprawie nazwisk? swego.

W  następstwie rozwoju żeglugi mor 
skiej przystąpiono ao dokłaanego po­
znania oceanów i mórz. Badania te 
szły w kierunku określenia głęboko­
ści, rozkładu i kierunku prądów m or­
skich, uksztal+owania dna, temperatu­
ry 1 składu chemicznego w ody poszczę 
gólnych mórz i części oceanów. Na 
podstawie zebranego materjału nakre­
ślono specjalne mapy używane przy 
żegludze i oddające jej znaczne usługi.

Lecz nie wystarczyło dokładne zba­
danie wód morskich, by móc spokoj­
nie powierzać swe losy falom. W oda i 
powietrze, to dwa żyw ioły , którym 
jest zd?,uy na łaskę człowiek znajdu­
jący się na płynącym okręcie. Ter dru­
gi ocean powietrzny również jest pe­
łen tajemnic i niespodzianek.

Długi czas ograniczano się jednak 
do badania atmosfery w  jej warstwach 
najniższych, bezpośrednio otaczających 
ziemię. Sądzono, że zbadanie ruchów 
atmosfery, temperatury, ciśnień i wil­
goci tuż przy powierzchni ziemi da 
nie tylko wytłumaczenie tych zjawisk, 
ale że one właśnie sa decydujące dia 
ruchów całej atmosfery nawet w  war­
stwach najwyższych.

Postępy wiedzy z jednej strony i fe­
nomenalny rozwój lotnictwa z drugiej, 
wysunęły tutaj nowe problemy. Czło­
wiek oderwał się od ziemi, a wzno­
sząc się coraz bardziej ku górze sta­
nął niespodzianie w obec nowych za­
gadek i tajemnic tego powietrznego o- 
ceanu. Palącą sprawą stało się jaknaj- 
rychlejsze zbadanie górnych warstw 
powietrza. Meteorolodzy stanęli do 
pracy i zaczęli intenzywniej jak się to 
dzis na żywa sondować atmosferę. — 
Pizc-d wojną prym wiedli Francuzi, 
dziś przewodzą w tej dziedzinie Angli­
cy, Amerykanie, Holendrzy a przeae- 
wszystkiem Niemcy.

Ciekawem jest pytanie, w jaki spo­
sób odbywa się sondowanie atmosfe­
ry?

Otóż kierunki prądów powietrza i 
ich zmiany bada się zapomocą balonów 
gumowych napełnionych wodorem. — 
Balony te wznoszą się w górne war­
stwy atmosfery, a lot ich obserwuje 
się z dołu zapomocą-teodolitów. Kie­
runek i szybkość ich lotu wskazuje 
nam na kierunek, no i szybkość prą­
dów powietrza. Inne balony zaopa­
trzone są w  pizyrzctdy zapisujące au­
tomatycznie tempera+urę, ciśnienie i 
wilgotność. W ypuszcza się je w górę

i i

oądż umocowane na linie, bądź zupeł­
nie swobodnie. W  tym drugim wypad­
ku aparaty umieszczone są w  koszyku 
z napisem: „Kto ten koszyk znajdzie
dostanie nagrodę w  kw ocie  Kto ten
koszyk zniszczy będzie karany grzy­
wną “ Niektóre obserwatoria w y ­
puszczają częściej takie balony w 
dniach ściśle określonych umowami 
międzynarodowemu, a pozatem w  każ 
dy dzień o odpowiedniej pogodzie. Mo­
żna też przyrządy samopiszące umiesz 
czać na samolotach i w  ten sposób 
„sondować" atmosferę.

Wszystkie te badania i obserwacje 
doprowadziły do bardzo ciekawego i 
niespodziewanego wniosku, Otóż zda­
je się nie ulegać wątpliwości, że wła­
śnie to, co się dzieje w  górnych war­
stwach atmosfery na wysokości kilku­
nastu kilometrów nad nami ma donio­
sły w pływ  na zjawiska atmosferycz­
ne na powierzchni ziemi.

Nad utrwaleniem słuszności tego 
wniosku prowadzi się bardzo intenzy- 
wne prace, przy równoczesnem udo­
skonaleniu i konstrukcji coraz to no­
wych aparatów regestrujących, pusz­
czanych w wolną atmosferę. Badania 
te uzupełnić jeszcze mają w  okolicach 
podbiegunowych międzynarodowe w y 
prawy roku polarnego 1932-33, w  któ­
rych przewidziany jest również udział 
Polski. Już dziś w  Niemczech myśli się 
i pracuje nad zaopatrzeniem wypraw 
w niezbędne materiały do założenia 
stacyj badań górnycn waistw  atmo­
sfery. A więc rozpatrywane są pyta­
nia, jakiego rodzaju mają być wzięte 
balony; w  jaki sposób ekspedycja za­
pewni sobie dostarczenie wodoru, po-' 
trzebnego do wypełniania tychże; kon­
struuje się aparaty do badań meteoro­
logicznych itp

Widzimy więc, że prz3'gotowama do 
drugiego roku polarnego w  niektórych 
krajach posuwają się szybko naprzód. 
Skoro zaś kraje zachodnie, w  których 
badania naukowe w  tej dz!edzinie sa 
tak w ysoko posunięte i które mają bo­
gate * doświadczenia w  elcspedvcjach 
polarnych, przygotowują się już i to 
starannie do wypraw 1932-33 więc 
tembardziei Polska musi sie żyw o za­
interesować tą sprawą i zdobyć się na 
taki wysiłek, by ewentualna ekspedy­
cję w  roku międzynarodowej współ­
pracy postawić na należytym poziomie 
i uczynić ją jaknajbardziej owocną i 
zaszczytną.

Nieświadom i statyści.
Napisał Harold Lloyd.

Są luuzie, którym wbrew kinomanii, 
jaka opanowała świat, nigdyby go gło­
w y nie przyszło statystować w filmie. 
A ,ednak liczni szarowm newiorczycy
i piękne mieszkanki Nowego Jorku sta 
tystowały w moim filmie „Coraz prę­
dzej", nie, wiedząc o tern wcale.

Jedną ze scen kręciliśmy u wejścia 
do Luna Parku na Goney Island. Zdjęć 
dokonywaliśmy pewnego dnia, gdy to 
centrum kąpielowe i rozrywkowe No­
wego Jorku, było przepełnione. Ponie­
waż wiedzieliśmy, że tłum ciekawskich 
me pozwoli tam spokojnie pracować, 
gdyby nas tylko odkr./to, wypracowa­
liśmy staranny plan, którego urzeczy­
wistnienie zapewnić nam miało, że sce 
na uda się Przed parkiem zatrzymał 
sie oIbrzymi wóz, na którym znajdo­
wał się koncertowy fortepian. Forte­
pian ten jednak nie posiadał wnętrza 
podobnego do zw ykłjrch fortepianów 
był pusty i miejsce przeznaczone ' na 
struny zajęli dwaj operatorzy zc sw y­
mi aparatami. Odpowiednie otwory 
dostarczały powietrza i służyły za o- 
kietika dla objektywów. Należało sroto 
grafować mnie i moją partnerkę, Ann 
Christy, w chwili gdy kupwemy biiety 
i. wchodzimy do parku

Czekaliśmy w  jednam z biur, poło­
żonych około 20 metrów od we'ścia. 
Na dany znak wyszliśmy i zajęliśmy 
owe miejsca w szeregu kiwających bi- 

| Iety. Gdy nasz reżyser, Ted Wilde, 
.wyciągną! chustkę do nosa. umieszcze­

ni w  fortepianie operatorzy wiedzieli, 
że muszą rozpocząć zdjęcia. Plan po­
wiódł się znakomcie i zanim się kto­
kolwiek spostrzegł, co się właściwie 
święci, scenę zarejestrowaliśmy już na 
celuloidzie i mogliśmy się spokojnie 
oddalić z powrotem do biura. PowtZl­
izaliśmy tę scenę z powodzeniem kil­
kakrotnie, w  końcu jednak publiczność 
zorientowała sie o co chodzi i oczyw i­
ście musieliśmy zaniechać dalszych 
zdjęć.

Innym znów razem mieliśmy praw­
dziwego pecha, Chcieliśmy na skrzy­
żowaniu 43-ej ulicy i Broadwayu, w 
najruchliwszym bodaj punkcie świata, 
dokonać zdjęć sceny, w  której z bu­
kietem w ręku przechodzę z trotuaru 
na trotuar. Aby uniknąć .tła ciekawych 
gapiów znów wypracowaliśmy spe­
cjalny plan, któiy zapewniałby mi in­
cognito. operatorom zaś spokojną pra­
cę. Zdięć można fryło dokonać zanim- 
by się nr~echodnie spostrzegli, że cho­
dzi o zdjęcia filmowe. Ąparaty ukryto 
w wozie pralni. W szystko było goto­
we i aparaty miały zacząć funkciono- 
wać, gdy nagle nadjechał automobil, 
w którym siedziało czterech mężczyzn 
i zatrzyma! się przed naszym wozem. 
„Proszę jechać dalej" — zawołał je­
den z eskortuiących nas detektywów, 
„jedź pan sam" — odpowiedział mu 

i szofer. Nasz detektyw stał się energi­
czny, jednak bez powodzenia. W  mię-
dzj czasie zaczai się zbierać tłum, któ­

ry czuł, że coś tu nie jest w porzaaku. 
Poszukałem sobie szybko schronienia. 
Auto jednak stało jak wmurowane. — 
Nasz detektyw wściekły, nie mogąc 
sobie dać rady w mny spesob poka­
zał swój znak i raz jeszcze podniesio­
nym głosem polecił szoferowi jechać 
dalej. W  odpowiedzi ujrzał cztery i- 
demtyczne znaczki. W  aucie siedzieli 
agenci tajnej policji poszukujący zło­
dzieja, który właśnie na tym samym 
rogu umówił się o tejże godzinie ze 
swymi kamratami

Wiadomości radjolociczne.
Radio w kościele Notre Damę. Słyn­

ne kazania wielkopostne księdza Pi- 
nard de la Boullaye, rozbrzmiewające 

< d stronami kościoła Notre Danie w 
Paryżu, były dotychczas zrozunrułe 
jedynie dla szczupłego grona osób, 
znajaującvch się w  najbliższem sa- 
siedztu >  kaznodziei. Olbrzymie roz­
miary kościoła pow odow ały silne roz­
prószenie dźwięków, zniekształcające 
każde słowo kapłana. Dziś tym wa­
runkom akustycznym zaradzono w 
ten sposób, iż w  rozmaitych punktach 
kościoła rozmieszczono cały szereg 
głośników, pozwalających swobodnie 
słuchać nauk kaznodziei.

Antologia współczesnej poezji. Nie­
które rozgłośnie francuskie korzystają 
od pewne po czasu z oryginalnej inic;a- 
tyw y pewnej firmy gramofonowej, 
gromadzącej na płytach specjalnej se­
rii antologię poez” w soofcesn ei w  in­
terpretacji samych autoiów. Jeśli fir­
ma ta prowadzić będzie rozpocze+a se- 
rję w  sposób systematyczny, ludzkość 
posiędzie z czasem „żyw ą" lnstorję 
poezji świata!

Zaczarowany domek w  Zefhendorf 
Niewiele osób zna ten przybytek ra- 
dja, w  którym zgromadzono namar- 
dziej udoskonalone urządzenia nadaw­
czo - odbiorcze sutlayójpiące swa ore- 
cyzyinością, krótkofalowe aparatury, 
korespondujące z Ameryką, słowem 
cały arsenał współczesnej radiotech­
niki, budzącej resoekt laika swą skom­
plikowaną strukturą. Jest to Zehlen- 
dorf, królestwo dia Reiszera. Stąd 
wszelkie audycje transmitowane z  A- 
meryki. rozchodzą się po całych Niem­
czech. Ale oto zaczyna się praca krót­
kich fal, niosących amerykański pro­
gram i nagle w e wszystkich zakamar­
kach zaczarowanego domku zaoano- 
wuje ciemność. Cóż się stało? — 
Korki zostały wykręcone, prąd elek­
tryczny został wyłączony, aby krótko 
falowy odbiór nie doznawał jakich­
kolwiek przeszkód, i +ylko stearynowa 
świeca rzuca dokoła nienewny blask, a 
wśród tej słabej poświat^ Krajni, w y­
pełniając kąty, głos z za Oceanu.

ZAGADKOWY MORD.

Śnlatyn, (Tel. w U. Dnia 30 ub, m. 
w godzinie norannej. znaleziono w  Za- 
łnczu now. Śniatyn w rowie przydro­
żnym kaszkiet i laskę, oraz ślady krwi 
na ziemi, jak gdyby w  tern rmejscu 
leżały zwłoki. Dochodzenia policyjne 
wykazały, że znalezione przedmioty 
były  własnością polowego, obszaru 
dworskiego Dmytra Gojana, wobec 
czego przypuszczać należy, że został 
on zamordowany prawdopodobnie wie 
czołem  29 ub. m. a zw łoki jego unie­
sione przez sprawców w  kierunku 
Czeremosz? Sprawa Jest przedmiotem 
dochodzeń policyjnych.

RUCH W  TARTAKACH 
W  WYGODZIE -  ZASTANOWIONY.

Dolina. (Te) wł.) Firma drzewna 
„Angielska Spółka Akcyjna" w  W y ­
godzie, now. Dolina zastanowiła dnia 
29 ub. ni. ruch we wszystkeih przed­
siębiorstwach przemysłowych w W y ­
godzie (2 tartaki) z tego powodu, że 
robotnicy nie zgodzili się na 10 proc. 
zniżkę dotychczasowych płac. W obec 
powyższego pozbawieni zostali zaję­
cia i zarobków robotnicy zatrudnieni 
w  tych przedsiębiostwach, w  ilości 
około 700 robotników. Nastrój wśród 
robotników spokojny.



„SŁOW O POLSKIE" Nr. 94 z dnia 6 kwietnia rap . 9

Tajemniczy dramat w parku pietryckim.
W y r o k  z a p a d u i e  d z i ś  I n l »  w  p o n i e d z i a ł e k .

(Dwudziesty siódmy dzień rozprawy )
(Telefonem  od  specjalnego K orespondenta

Przemyśl, 4 kwietnia.

W czorajszy dzień rozprawy 1 rozpo­
czął się przemówieniem zastępcy stro­
ny poszkodowanej dr. Frima, który w 
silnem przemówieniu wykazywał winę 
oskarżonego. Mówca trzyma! się prze- 
dewszystkiem w ytycznych prokurato­
ra, niezależnie zaś od tego wydobył 
na światło dzienne szereg szczegółów 
ścisłe związanych z tragedją w  Pietry- 
czach podając je w  oapowieduiem na­
świetleniu, przyczyniając się tern sa­
mem do tern silniejszego uwypuklenia 
'  ńny podsądnego. Starano się tu w y- 
kazać —  mówił dr. Frim — że Rylska, 
osoba bardzo nerwowa popełniła sa- 
mobójstwo. Pozory jednak tego zama­
chu samobójczego, jak już dosadnie 

'ykazano, są zupełnie nieuzasadnione.
< iwa tragiczna niedziela nie była dniem 
Rylskich, lecz dniem Rylskiego, oył to 
dzień, w* którym Rylski podsumował 
wszystkie swe rachunki, a podpisał jo 
rewolwerem. Dr. Frim udowTadnia, że 
oskarżony musiał bardzo szybko prze­
ciwdziałać w  podpisaniu kontraktu 
dzierżawy z Chorzowem, mimo, że po* 
zornie z tą dzierżawy się zgadzał, była 
to jednak tylko gra z jego strony, gra 
w'prost fałszywa, czego dowodem, że 
natychmiast po śmierci Rylskiej, gdy 
mu się natrafiła sposobność kontrakt 
ten uzupełnił warunkiem, który podpi­
sanie go uczynił niemożliwem. Zresztą 
vox populi — vox Dei. W ięc natych­
miast po zeonie Rylskiej opinja publi­
czna wskazywała palcem na Rylskie* 
go, jako sprawce zbrodni, a Rylski
przyznał się pośrednio do tego czynu
zapomocą całego szeregu .vynurzeń
w obec swego najbliższego otoczenia.
Pierwszynj, który go oskarżył był dr. 
Ebersohn, jego przyjaciel i druh. Oskar 
żenie Rylskiego w yszło więc od jego 
Przyjaciół, a me od wrogów, jak to 
obrona starała się wykazać, ł byłaby 
traw a wyrosła na grobie Rylskiej, gdy 
by nie odruch psychiczny ludzi pro­
stych, którzy będąc wykładnikiem su­
mienia społecznego nie mieli spokoju 
i nic mogli ukryć tej zbrodni. Może 
oni zadługo utrzymywali tę tajemmcę, 
Me niektórzy z tych ludzi bali się ma­
jora, bo on bogaty, a oni biedni.

Prawda wyszła na jaw.
Tajemnica wyszła na iaw, jak_ pia- 

wda i opanowała opinię całego społe­
czeństwa. I możeby nie stało się tak, 
Sdyby nieprawość nie doszła do pun­
ktu kulminacyjnego, a było to w ów ­
czas, gdy sąd zloczow'ski oskarżył Ro 
stockiego o oszczerstwo. Przemówiło 
w ówczas sumienie i w skazało vfłaśei- 
wego sprawcę.

Następnie dr. Frim zajmuje się spra­
wą pledu, którym R\Jska była okryta 
w czasie śmierci. Nie był to talizman 
•— mówił dr. Frim — żadne wsnomme- 
nie pierwszej miłości, podobnie jak 
miejsce, gdzie skonała nie miało nic 
wspólnego z jej uczuciem.

Jak popełniono morderstwo? '
Następnie dr. Frim na podstawie 

Przebiegu rozprawy przedstawił reali­
stycznie krew mrożący w żyłach o- 
braz, w  jaki sposób rozegrała się tra­
gedia w parku. Oto po obiedzie Rylski 
Wyszedł ze swą żoną na przechadzkę. 
Gdy nadeszła chwila czynu postano­
wionego przez Rylskiego, Rylski się­
gnął po rewolwer i strzeiił. Rylska wie 
dziona instynkiem w obliczu niebezr ie- 
czeństwa śmierci zawołała „Jezus Ma­
ria" i szukała schronienia. Była sama 
£ Rylskun. ze swoim oprawcą, nigdzie 
ratunku, nigdzie pomocy. Na swej o- 
statniej drodze znajduje wydrążony ja­
sion. W  panicznym strachu ukrywa się 
w  dziuple jasionu i tu następuje osta­
tni akt tragp.dji w Pietryczacb. Ręka

zbrodniarza przykłada lufę rewolwero­
wą do jej sKroni i oddaje śmiertelny 
strzał, Rylska pada trupem. W ięc w 
tym jasionie znalazła trumnę, zamiast 
schronienia. Po chwili Wojna widzi u- 
ciekającego Rylskiego. Cóż Rylski ro­
bił pomiędzy pierwszym a drugim 
strzałem? Odpowiedzią na to niech bę­
dzie układ zwibk denatki, układ rąk, 
rewolwer w prawej dlonj, a co więcej 
pod zwłokami znaleziono łuskę, która 
wypadła nie wówczas kiedy Rylska 
siedziała, ale wtedy, kiedy się słaniała. 
Tak yvięc Rylski, jako zbrodniarz mi­
mo wszelkich środków ostrożności po­
pełnił cały szereg błędów, które go 
zdradziły.

Przemówienie swe zakończał dr. 
Fruń apelem do sędziów przy sicgłych, 
aby, gdyby nie mogli zatwierdzić py- 
tania w  kierunku morderstwa, zażądali 
dodatkow egu pytania w kierunku za­
bójstwa. Byłoby w ysoce nieetycznem 
— kończył dr. Frim — gdyby czło­
wiek winny, który zasiuzyl na o wiele 
ostrzejszą karę, mógł pójść na wol 
ność.

Drugi zastępca strony poszkodowa­
nej dr. Peiper nie zabierał głosu.

Obrońca dr. Landau obraża audytorium
O godz. 12-tej w południe zabrał 

głos obrońca dr. Landau, który na 
wstępie swego przemówienia skreślił 
swą rolę obrońcy, jako wyraziciela su­
mienia ludzkiego. Wspominając o okla­
skach, któremi nagrodzono przemówić 
nie prokuratora dr. Prochaski, obrońca 
podkreślił, że oklaski te uoliżyly ma­
jestatowi sądu. To nie społeczeństwo

PIŁKA NOŻNA.

Warszawianka—Pogoń. W  niedzielę 6 
Lm. odbędą się na boisku Pogoni za ro­
gatką stryjską o godz. 16-iej pierwsze we 
Lwovvie^ za\vody ligowe Warszawianka— 
Pogoń. Zaw ody powyższe zapowiadają się 
nadzwyczaj sensacyjnie ze względu na o- 
statr.ie zw ycięstw o Warszawianki nad wi­
cemistrzem i Igi Garbarnią, w Krakowie. 
N.emniejsza też rewelacją będzie drużyna 
Pogoni, wr składzie której wystąpią nowi 
gracze. Ceny wstępu od zł. 1.50—4.50. Bi­
lety do nabycia v. przedsprzedażyr w  ap­
tece dr. Stcnzla, pl. Marjacki 8, oraz w 
firmie „Maraton", pl. Akadenńcki 22. Bilo- 
ty członkowskie do nabycia będą tylko 
przy kasie na boisku w  cenie trybuna 2 zl.

„Słow a PolsK iego44.)
i klaskało, ale gawiedź, łaknąca sensa­

cji, to pospólstwo moralne. Słowa te 
w ywołały silne oburzenie wśród audy 
torjum. Zaprotestował przeciwko temu 
obrażaniu audytorium prokurator dr. 
Prochaska, a przewodniczący udzielił 
obrońcy napomnienia.

Dr. Landau w dalszym ciągu żalił 
się, że nastrój opinji publicznej skierc 
wany jest przeciw oskarżonemu, a opi- 
nję tę urobiono tu na sali sądowej.

Akt oskarżenia przeciw Rylskiemu 
scharakteryzował dr. Landau, jako bar 
dzo zręczną intrygę ze strony rodziny. 
Jako aktorów tej intrygi wymienił 
przedewszystkiem Jasińskiego, ora* 
Sateilową, zaś dr. Szeligę nazwał głó­
wnym reżyserem i inspicjentem zara­
zem całej tej sprawy. Następnie zajął 
się charakterystyką świadków, którzy 
jego zdaniem odegrali „ponurą rolę ‘ w 
tej sprawie. Rolę Popławskiego przy­
równał do roli Romana Strowskiego 
z procesu 1 yszkowskiego, twierdząc, 
że bardzo wiele okoliczności, które n- 
jawnił ów proces o fałszerstwo testa­
mentu jest identycznych z okoliczno­
ściami procesu obecnego.

Przemówienie swe zakończył dr, 
Landau o godz. 7-mej wieczorem, lec? 
będzie jeszcze przemawiał prawdopo­
dobnie dziś aż do południa.

'P o  pizemówieniu dr. Landaua za­
bierze prawdopudobnie głos dr. Peiper 
i najprawdopodobniej prokurator, po­
czerń spodziewana jest znowu jm ow a 
obrońcy. Nie jest wykluczone, że w y ­
rok dzisiaj jeszcze nie zapadnie i spra­
wa przeciągnie sic do poniedziałku.

parter I 1 zl.
Zawody powyższe myprzeJzi sputkanle 

o mistrzostwo kl. B Pogoń II—Lech ja II o 
godz. 14-tej.

Polonia (Przemyśl)— Czarni 1 b. W nie­
dzielę 6 bm. odbędą się na boisku Czar­
nych o godz. 11.30 przed poi. zawody w 
piłce nożnej o  mistrzostwo kl. A pomiędzy 
drużynami Polonia (Przemyśl) i Czarni 1 b. 
Zaw ody te zapowiadają się bardzo intere­
sująco, zwłaszcza żc Czarni wystąpią 
wzmocnieni w  ataku graczami ligowymi. 
Bilety wstępu bardzo nislcie ułatwi? w szy­
stkim miłośnikom piłki nożnej oglądanie 
tych zawodów. Zawody te nie będą afiszo­
wane.

Lechja—Pogoń I b, zawody o mistrzo­

stwa kl. A odbędą Się w  niedzielę o gocP 
11-tej na boisku Pogoni za rogatką stryj- 
ską Ze względu na bardzo dobrą formę 
obi-, drużyn, zawody powyższe zapowia- 
daia się niezwykle interesuiąco.

Drugi kurs trenerów piłKarskich w War­
szawie. Warszawski Okręg. Związek P. N. 
chcąc pokryć zapotrzebowanie instrukto­
rów' piłkarskich w  okręgu warszawskim 
zamierza zorganizować kurs trenerów pił­
karskich, przeznaczając na .e<n cG 2.0uu zi.

Do ćwiczeń praktycznych zamierzają po­
wołać p. Kałużę.

Termin kursu mc jest jeszcze Ustalony. 
Odbycie kursu uzależnione jest głównie od 

‘ poparcia P. U. W. F.
|ak się dowiaoujemy, zawody Cra to- 

vta -Polonia (W -wa) zostały zweryfiko­
wane 3.0 dla Craeoyji z powodu udziału 
nieformalnie zgłoszonych graczy w druży­
nie Polonji.

ROZMAITOŚCI.
Korty tennisowe Sokoła-Maeierz\ na 

boisku przy ul. Cctnerowskiei, dojazd tram 
wajem nr. I i 3, będą otwarte dla ęzło9" 
ków  i publiczności od dnia 10 kwietni a Im. 
Zgłoszenia u gospodarza bciska codziennie 
w' godz. 16— 18 po po1 uc boisku.

Strzelnica pokojowa Sokoła-Macierzy 
będzie —  z powodu śmierci Sp. /  J°h^ An­
toniewicza, który kiltca lat ofiarnie tę 
strzelnicę prowadził, —  od dnia 5 kwietniu 
otwartą w inne dnie, a to : wtork., czwar­
tki i soboty w  godzinach wieczornych od 
18—20-te.j. Zgłoszenia oraz pożyczanie ka­
rabinków, pistoletów i naboi na strzelnicy 
ul. Sokoła 7.

Walne zgromadzenie Lw. Tow. Łyiwiar 
skiego i Lw. Kiunu Tennisowegt *_ ibędztt 
się w dniu 13 Kwietnia o  g„dz. 10,30 w lo­
kalu LTL ł LTK przy ul Pełczyńskiej 53 
z następującym porząd :iem dziennym.:

1. Odczytanie protokołu z ost. Walnego 
zgromadzenia; 2. Sprawozdanie Zarządu 
z ‘lziałalności sportowej Sekcji temmsawej 
i łyżwiarskiej, oraz przebudowy Ludy .Ji 
3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej, abso­
lutorium. 4. Preliminarz budżetowy Sekcji 
tennisowej i łyżwiarskiej na rok 1930/31 
5. Wysokośfc wKłatki 6. Jpuwaiofenle 
Wydziału do kooptacii członków W ydzia­
łu; 7. W ybór p’ ezesa, wiceprezesa i ezte- 
ieoh członków Zarządu; 8. W ybór na Je­
den rok trzech członków. Komisji rewizyj­
nej i trzech członków' Sądu rozjemczego. 
9. Wnioski i interpelacje.

W  razie braku kompletu, , *rzewidziane- 
go statutem, odbędzie się Walne zgroma­
dzenie w  drugim terminie o go&L H, bez 
względu na ilość obecnych członków.

CIWF otrzymał zaproszenie o© izw edr- 
kiego instytutu wych. fiz. w  oztokholitue 
do wzięcia udziału w  święcie lSO-leeia tej 
uczeinf.

Instytut szweazk proponuje pczyjazć do 
Sztokholmu grupy 15 słuchaczów CI-WF. 
pod kierownicłwem pedagogów poLkich

Lotnictwo polskie.
Warszawa jest ważnym węzłem lot­

niczym. Koncentruje się w niej pięć Jf- 
nij komunikacji napowietrznej: 'do
Pragi czeskiei, Gdańska, Krakowa, 
Lwowa i Poznania.

Najwięcej lotów dokonano (w Caiat- 
nim roku statystycznym) na linii W ar­
szawa — Kraków: 553, najmniej na 
szlaku W arszawa — Poznań: 356', naj­
większa drogą przebytą mote się po­
szczycić linja Warszawa —  ywów: 
197.920 kilometrów w  ciągu roku, naj­
mniejszą wykazuje hnja Warszawa — 
Poznań; 10Ó.800 kilometrów.

Pasażerów najwięcej przewieziono 
na linii W arszawa —  L w ów : 1.539, co 
stanowi 68.6 proc. liozby miejsc, jakie 
były do dyspozycji w  samolotach tej 
linji. Na szlaku Warszawa —  Kraków 
przewieziono 1.420 pasażerów (64.2 
proc. liczby miejsc), Warszawa — 
Gdańsk 977 (59.9 proc. miejsc), f a r ­
szowa — Poznań 667 (46.8 proc. miejsc 
obsadzonych, czyli mniej niż połow ’ ); 
najmniejszą frekwencją cieszyła się li­
nja Warszawa —  Praga, która prze­
wiozła zaledwie 100 pasażerów, co sta­
nowi 11.3 proc. liczby mieisc.

Jeśli chudzi o bagaż, to pierwsze 
miejsce zajmuje yod tym względem i- 
nja Warszawa -  Kraków; p o w ie z io ­
no na niej 39.682 kg. bagażu. Na pra­
skiej linji natomiast przewieziono tylkr 
14.400 kg. Poczty przewiez:ono naj­
więcej na linji Warszawa — Lw ów : 
11.029 kg. najmniej na lin* i Warszawa 
— Praga, bo tylko 263 kg.

Ru.

S T O M A T O L O G  2306r

D r. m e d .  W IIH E L M  N A C H E H
ordynuje w chorobach zębóu < jamy ustnej 
P I M A R JA C K I 1 0 , I. P. (dom W P . Lewickiego).

A D A M  G rzym ale R A N W I D
Dyrektor dóbr ordynacji Poturzyckiej

urodzony w roku 1890 w Tetijowie na Ukrainie, do krótkich i ciężmch 
cierpieniach, zasnął w Panu dnia 4 kwietnia 1930 r., we Lwowie. 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 6-go kwietnia 1930 roku, 
o godzinie 3-ej po południu z domu przedpogrzebowego (ul. Kocha­
nowskiego I. 04) na cmentarz Łyczakowski, na który to smutny obrzęd 
zapraszają Krew nych, Przyjaciół i Znajomych w ciężkim smutku po­
grążone
2307 Żona, dzieci i rodzina.

S t a n i s ł a w  E d e r
starszy komisarz szkolny m, Lwowa

po długich a ciężkłch cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami, 
zmarł 3 kwietnia b. r., przeżywszy łat 69.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia ó b. m, w Zarudcach st. 
kol. Zaszków na cmentarz miejscowj’, na który to smutny obrzęd Kre­
wnych, Znajomych i Przyjaciół zaprasza 2261

Siostra i ciotka.

S p o r t .
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Z K C I E  G O S P O D A R C Z E .
iwr-wn

Presje etaporfone na z&eze w świefle cyfr
W edlu? ogłoszonych danych dotych­

czasowe rezultaty akcji premiowania 
eksponu zboża przedstaw iają sio na­
stępująco:

Ministerstwo Skarbu preliminowało 
początkowo zł. 13 milj. na premie eks­
portowa. sumę tę następnie podniosło 
do zł. 15 milj. oraz zł. 6 milj. przezna­
czyło na wykonanie umowy żytniej z 
Niemcami.

Suma zł 15 milj została rozdzielona 
na 3 okresy: od 16 listopada dn 31 gru­
dnia 1929 r., od 1 stycznia do 16 lute­
go 1930 r. i od 17 lutego do 15 kwie­
tnia 1930 r- Na te terminy opiewały ró­
wnież zaświadczenia Ministerstwa 
Przemysłu- i Handlu, przyczem w 
pierwszym okresie zostały prolongo­
wane zaświadczenia do 19 stycznia 
1930 r., zaświadczenia zaś, wydane z 
data do 16 lutego 1930 r zostały ge­
neralnie przedłużone do 15 kwietnia 
19-30 r.. t. j. do końcowej daty obowią- 
zrwania rozporządzenia.

Zwrot, cła obejmuje: żyto. pszenicę, 
jęczmień, owies. mąkę. kaszę jęczmien­
ny i słód. Zapotrzebowanie na po­
szczególne gatunki zbóż nie było je­
dnakże równomierne. Dominują: żyto 
i jęczmień, słabiej żądano zaświad­
czeń na owies i mąkę, słod w  bardzo 
nieznacznych ilościach, kasza ję­
czmienna i pszenica zupełnie nie były 
wykorzystane.

Stan wydanych zaświadczeń przed­
stawia? się w  poszczególnych tygo­
dniach. począwszy od 16 listopada 
1929 r„ do marca 1930 r. następująco 
(w termach):

23 listopada: żyto 28.000. jęczmień 
31.01)0. o\ les 12.00U:

21. grudnia: żyto 60.375 jęczmień 
26.365 owies 8.795, maka 1.700 

25 stycznia: żyto 97.395, jęczmień 
71.715, owies 16.360, mąka 5.940;

2 marca żyto 118,505, jęczmień 
95.265, owies 21.000 mąka 7.380.

W artość premij na podstawie wyda­
nych zaświadczeń wynosiła (w z ł) .

4 stycznia
1 lutego
2 marca

7,319.260
10,225.950
12.515.050

Natężenie wydawania zaświadczeń 
uległo w ciągu  h iego pewnemu zmniej­
szeniu wskutek wstrzymania w ydawa­
nia zaświadczeń na żyto na podstawie 
umowy polsko - niemieckiej, która w 
pierwsze1 swej fazie przewidywała
20.000 tonu żyta dla Państwowego 
Banku Polnego oraz nieskrępowany' 
yyywóz granicą lądowrą do państw bał­
tyckich, w  drugiej swej fazie zaś tyl- 
ko w y w óz na podstawie zarejestro­
wanych kontraktów V  Komisji Polsko- 
niemieckiej w7 Berlinie oraz wolny 
w yw óz granicą' lądową do, krajów 
bałtvchicb oraz przez granicę połu- 
d jadową.

Z przydziałów zaświadczeń korzy­
stało: firm zbożowych — 140. z tego 
w dzielnicy południowej '(Małopolska, 
Śląsk) —  M.

Stwierdzony w yw óz premjowauych 
zbóż przedstawiał się w  sposób nastę­
pujący w (termach):

23 listopada: żyto 30‘0. jęczmień59‘9, 
owies 15‘0;

21 grudnia: zyto 30.675*3, jęczmień
18,504*6, owies -3 597*8; mąka 230,1;

25 stycznia, żyto 71.901*7, jęczmień 
39.572*3, owies 7.383*3, mąka 990*1:

2 marca; żyto 102.099 0, jęczmień 
74.614*0, owies 13,754*0, mąka 2.718*8.

Stopień wykorzystania zaświad­
czeń (w  procentach zaświadczeń) w y ­
nosił;

2 marca: żyto 86, jęczmień 79. owies 
66, maka 38

Wykorzystanie zaświadczeń żytnich, 
'akie zostały w7ypuszczone na rynek 
od stycznia jest coraz większe, i od- 
czmva się brak ich na rynku, mimo 
zakupów czynionych przez Bank 
Rolny.

Firmy, domicylowane w poszczegól­
nych ' dznelmcach, wykazują zużycie 
zaświadczeń, jak następuje (na dzień

23 listopada 3,015.000 2 marca 1930 r ) :

Żyto Jęczmień Owies Mąka
W oiew centralne . 67 882*7 46.225'6 10596*8 1 7301

„ zachodnie . 32.568*1 16.267 5 3.067*2 645 0
„ południowe 1.648*4 11.221-0 60*0 423*1

V/. M. Gdańsk . . — y09-9 30 0 15*6
, '02.089*0 74.614*0 13.751*0 2.818*8

Eksport premiowanego zboza do 2 marca 1930 r. następująco
poszczególnych krajów przedstawiał nach):
się za czas od 16 listopada 1929 r. do

Żyto Jęczmień Owies Mąka
Niemcy . . . . 43.080*3 19.680*7 4.608*6 1.213*3
Da n j a ....................... 13.140.1 16.661*6 1.255*4 250M
Szwajcaria . . . . 447*4 2.277*7 1 „434*4 15*0
F.mandja . . . . 5.782*6 130*0 355*0 315*0
Belg a . . .  , 5.546*9 12.327*7 1.821*9 —
EŚtonja . . , 5.951*5 165*0 — —
Łotwa . . . . 7 521*2 2108 —• 1200
Holandia . . . 4*934*0 5.124*0 1 310*0 205*0
Szwecja . .  . 1.788*2 1.353*8 220*0 130*0
Norwegja . . . 2.135*9 1100*0 — —

reszta wypada na inne kraje. r odgrywają premie ekspoitowe
Cyfry powyższe wykazują jak nie- rych korzystają głównie wojewódz- 

zuaczną rok dk  rolnictwa Małopolski twa centralne i zachodnie.

łteierirowy zastaw zb o ża .
Dwuletnie doświadczenie stosowa­

nia tego rodzaju pom ocy kredytowej 
dało bardzo ciekawy materjał, który 
posłużył właśnie czynnikom miarodaj­
nym do pewnych zasadniczych kore- 
ktur, jakie niebawem już zostań? wpro 
wadzone zarówne w  przepisach praw­
nych, regulujących całe zagadnienie, 
jak i odnośnie metody i podstaw, w e­
dług których Bank Polski udziela te­
go kredytu.

Stosownie do danych statystycznych 
ogólna ilość zastawionego obecnie zbo­
ża wynosi 3.111.203 centnarów metry­
cznych, — z czego: pszenicy 66o.759 
ctn. m+r.. żyta 1.310 797 ctn. mtr., ję­

czmienia 431.695 ctn mtr. i owsa 
701.952 ctn. mtr. wobec 14 milionów7 
zł. w  roku ubiegłym.

bank Folski udzielił w  tym roku go­
spodarczym na ten cel 54.850 tysięcy 
złotych. Z powyższej kwoty rozpro- 

! wadzono wśród rolników przy pomo­
cy różnych instytucyj kredytowych 

j tylko 35.617 tysięcy zł., t. j. 65 orc. — 
natomiast z góra 19 milionów z prze- 
zauczonej sumy nie zostało urucho­
mionych,

Przedewszystkiem przyczyną była 
tu drożyzna tego kredytu, którego ko­
szta ogolne pizy stosowaniu uciążli­
wych formalności dochodzą a często I

przenoszą 20 pic, w  stosunku rocznym. 
Przy niskiej cenie zboża był to kredyt 
zbyt kosztowny. Pt żytem w okresie 
zakończenia zbiorów panowało czę­
ściowe przekonanie, iż zastawianie 
zbożą na okres 9 miesięcy może być 
ryzykownie, gdyż w7 razie zwyżki cen j 
w  okresie przednówkowym producen­
ci mogliby wskutek tego ponieść zna­
czne straty Kredyt ten bowiem zasa­
dniczo jest udzielany na okres sześciu 
miesięcy z prolongatą na dalsze trzy 
miesiące.

Najwyższe napięcie rozdzielanych 
kredytów pomiędzy rolników7 osiągnę- 
lo na azien 31 grudnia r. ub. kwotę 

.35.617 tysięcy złotych, —  na azień zaś 
10 marca r. b. kwota ta została zredu­
kowana do 32.051 tysięcy zł. A więc 
w  ciągu stycznia, lutego i pierwszej 
dekady marca spłacono 3.566 tysięcy 
zł. Licząc się z ciężką nadal sytuacją 
rolnictwa. Bank Polski dopuszcza, jak 
już to zaznaczyliśmy, prolongatę 
p,erwszej raty te-' pożyczki na dalsze 
trzy miesiące. Daje się zauważyć, że 
większość rolników - dłużników7 dąży 
do sprolongowaniu przypadającej 
pierwszej raty na owe dalsze trzy mie­
siące. Ale me jest to ob.-aw zetrowy. 
ani dobrze pomyślany przez samych 
dłużników. Mimowoli bowiem wciąga­
ją się oni w  ten sposób w7 niezwykle 
ciężka sytuację Jakież następstwa bo­
wiem wynikają stąd? Oto termin pła­
tności zbiegnie się prawie równocze­
śnie z płatnością druuiej raty. W praw­
dzie druga rata może być w stosunku 
30 orc. strolongowana do 30 czerwca 
r. b Ale i to nie ułatwi położenia Je­
szcze gorzej przedsiawia się syiuacja 
tych rolników, którzy prolongują sobie 
kwietniową pierwszą rate, wówczas 
bowiem termm płatności pierwszej ra 
ty przypadnie na czerwiec, f. j. razem 
z ostateczną spłatą pozostałej części 
pożyczki.

Trzeba podkreślić przytern. że Bank-

j Polski me odstąpi —  jak lo już zdoła- 
I no stwierdzić — od ustawowo zapew­

nionego terminu całkowitego uregulo­
wania zaciągniętej pożyczk, zastawo- 
wej na dzień 30 czerwca r. b. Ten 
czas zaśj. jako przednówkowy. jest 
najgorszym dla rolnika. To też wiele 
instytucyj Kredytowych nie godzi się 
na prolongatę i zmusza rolników7 do 
ścisłego przestrzegania terminów po­
życzki Zrozumiałe jest stanowisko u- 
stawodawcy, chodziło mu bou tern o 
zw oiucaic wcHszcj ilości zboża z pod 
zastawu właśnie w okresie przednów­
kowym. a więc w tym czasie, gdy po­
daż zboża na rynku wewnętrznym 
jest słabsza i wywołaj* przez to 
werost cen na zooże, co goczi w  inte­
resy szerokich mas rotejskŁh

Natomias Mopmowe zwalnianie zbo 
id 7, j.t d zastawu najlepiej reguluje je­
go podaż i cenę i nie Wyv .iłuje prze- 
crwszyslkiem dla samych producen­
tów większych strat z porodu  zi.iżki

Dotychczasowa prawie dwuletnia 
praktyka stosowania tego'kredytu po­
zwoliła czynnikom miaioćajnym ilu 
prz: gotowanie nowelizacji przepisów 
prawnych. regulujących kredyt pod 
zastaw rolny. W  obecnej chudli praco 
te są już na ukończeniu. Chodzi bo­
wiem o to, by w przyszłym sezonie 
gospodarczym uchronić się od niedo­
ciągnięć i usterek, które zostały uia- 
wnione, a przez to zostanie poanie- 
sione również znaczenie realne tego 
rocizajii kredytu. Szczególnie jest tu 
ważne w7 okresie, w  którym zaczyna 
obowiązyw7ać nieciaumo zawarta pol­
sko - niemiecka umowa zbożowa.

Według pewnych danych należy 
mieć przekonanie, że Bank PolslO po­
większy znacznie wysokość ogólną 
kwoty przeznaczonej na ten kredyt a 
przez reorganizacje pośrednictwa obni­
ży do mini nudnych rozmiarów koszta 
manipulacyjne i stopę oprocentowania.

Produkcja przemiła pitrouMiego wzrasra
W  chwili obecnej trwają przygoto­

wania do zebrań rocznych członków 
dzielnicowych związków browarów 
polskich, które odbędą się w  końcu 
bieżącego miesiąca w  Warszawie, Kra 
kowie i Poznaniu, puczem jak zwykle 
nastąpr zebranie: Polskiego Związku 
B row aiów  w  Warszawie. Jak wynika 
z  zebranych cyfr statystycznych, pro­
dukcja naszego przemysłu piwowar­
skiego ma obecnie wyraźnie zaznacza­
jącą sie tendencję zwyżkową dzięki 
wzmożeniu się spożycia. W  tyrn roku 
ogólne spożycie piwa w  Polsce obli­
cza się na mniej więcej 3 miliony he­
ktolitrów. co stanowi w  stosunku do 
ubiegłego roku przyrost 10%. Browa­
ry w  ciągu poprzedniego miesiąca za­
kończyły już swe przygotowania do

tej wzmożonej kampanii i obecnie nie­
które jeszcze tylko kończą w ytw arza­
nie potrzebnych zapasów słodu. W  
związku z możliwościami powiększe­
nia produkcji powstało kilka nowych 
browarów i ogólna ilość browarów 
czynnych na całym obszarze Rzpltej 
wynosi dziś dzięki temu 182 zakłady 
w obec zeszłorocznych 179 Nowopo­
wstałe bro-wary należą do zakładów 
mniejszych, większe nie wykorzystały 
dotąd całej swej zdolności wytwórczej, 
pracując wciąż jeszcze w  zakresie 
60% swych możliwości. Należy się 
spodziewać, żc w  ciągu nadchodzącej 
kampanii, dzięki wzmożeniu spożycia, 
tch w ytw órczość osiągnie również 
znacznie w yższy poziom.

Zlazri kuoieciwa detalicznego.
W  pierwszych dniach przyszłego 

miesiąca odbędzie się w7 Warszawie 
walny zjazd delegatów Centralnego 
Związku Kupiectwa Detalicznego Te­
matem obrad zjazdu będzie sytuacja 
obecna drobnejjb kupiectwa detalicz­
nego, Poi zadek dzienny przewiduje

sprawozdanie Rady i Zarządu za okres 
ubiegły, poczem nastąpią w7ybory no­
wej Kady, która w  myśl statutu w y ło ­
ni ze swego grona Zarzad na nowy o- 
kres działania. Pozatem będą w ygło­
szone liczne referaty z zakresu spraw 
zawodowych i organizacyjnych.

Wjwóz zboża o s p ą ! znaczni cyfrę.
Nadmiaru zapasów w  kram niema.

■Na podstawie ostatnich notowań na­
szej giełdy zbożowej należy sądzić, że 
nadchodzi okres, w  którym, jak to sie 
często zdarza w  Folsce oderwiemy się 
z naszemi cenami od parytetu ekspor­
towego. Ta w łaściwość naszego ryn­
ku wynika stąd. że zagadnienie eks­
portu zboza jest dla nas zagadnieniem 
dziesięćkroć mniejszem, niż zagad­
nienie eksportu wewnętrznego.

Na ogólną ilość około 115 milionów 
ąuint. produkcji twardego ziarna na®ze

saldo eksportowe za okres ostatniego 
5-ciolecia nie przekracza cyfry 1,1 
miliona auint. przy obrocie wewnę­
trznym towarowym około 30-tu milio­
nów qtiint. przy dwa razy zapewne 
większym obrocie handlowym o cha­
rakterze lokalnym w  naszych licznych 
ośrodkach w ytwórczości i spożj cia. 
Nadwyżka eksportowa jest zatem u 
nas niewielka r w pływ  jej na ceny w e­
wnątrz kraju ma raczej znaczenie psy 
choJogKzne, niż rzeczowe. W  roku bie



^ .c y ra , z i y  w w ó i  jest obwarowany 
'Ość mocno, w y w ó z  nasz osiągną! juA 

sumę dość znaczną, przekraczającą 
ow> wyżej wspomniane przeciętne 
saldo. Od września 1920 r mianowicie 
^Wwieźliśmy nie mniej niż 2% quint. 
zboża nie możemy uważać naszych 
dalszych możliwości eksportowych . w 
tej az'edziiiie, jako bardzo poważnych. 
Sr ożycie nie było mniejsze, niż ż 'vy- 
We, jeśl' nie większe na skutek tanio­
ści zboża, które wobec tego obracano 
«a paszę w  ilości większej niż nor­
malnie.

![
iialu

i M .

» m
W  dniach najbliższych delegacja ban 

ków ładzicicn, do której przyłączyć 
mają się również przedstaw,ciele ban­
ków, stołecznych przedłożyć ma mini­
strowi sprawiedliwości prośbę o  wyd i 
nie polecenia władzom sądowym, aby 
nie udzielano firmom i kapcom zezwo­
leń na zawieszanie wypłat, bez uzasad 
nionych przyczyn.

A k cję  tę spow odowały b liczne o- 
statnio upadłości i nadzory sądowe. 
Zwłaszcza w Łodzi, .ze zbyt liberalne­
go stosowania ustawy o nadzorach są­
dowych korzystały firmy które nie 
zasługiwały na przedłużanie im egzy­
stencji. Zdaniem sfer bankowych, nad­
zory sądowe sa już w  Łodzi zjawi­
skiem nagminnem, a w prakryco. stały 
się one zalegalizowanym sposobem 
Świadomego uchylania się od płatno­
ści. _

W  tej sarnej sprawie odbywają się 
obeonii narady w  Izbic Przem ysłowo- 
Handlowej w  Łodzi, w  wymku których 
opracowany będzie szczegółow y me­
moriał. sfer gospodarczych, uznają­
cych, również, ze udzielanie nadzoru 
sądowego w  obecnej formie jest szko­
dliwe dla życia gospodarczego.

Sary za z^Me i odsetki 
enzekucoiRe. ;

Izba Przemysłowo-Handlowa w  
arszawię zwróciła się w imieniu

Związku Izb Przemysłowo-Handlo­
wych do ministra skarbu z memoria­
łem w sprawne obniżenia kar za ZM7 fo­
sę ' odsetek egzekucyjnych.

ysokość kar za zwłokę od zaległo 
sci podatkowych wynosi obecnie 2%  
miesięcznie, w ysokość odsetek za od- 
loczptiię ] % miesięcznie w ysokość 

> kosztów egzekucyjnych — 5% 
sumy zaległej.

’ ma warszawska, mając na uwadze 
^ cn y  kryzys gospodarczy, pros! w  
}  moriale tym o spowodowanie ta­

kich zmian w  obowiązujących przepi- 
: rch, aby kary za zwłokę od nicuisz- 
- cnych w terminie należności w yno- 
siły. nię więcej jak \%  miesięcznie, 
bacetki za odroczenie nie więcej niż 

w  stosunku rocznym i koszta egze 
kucyjue — 2%  od sumy zaległej, nie 
M %ej jednak mż 1000 zł.

Przedłużenie zwfa ceł 
przy isyuczie tirediikfóm 

rolnicH
Ministerstwo przemysłu i hancthi 

b^zodlużyło do dnia 31-gn lipca br. 
uoę obowiązującą rozporządzenia z 

’ ia 6-go listopada 1929 r, w  sprawię 
zwrotu cel przy -wywozie zbóż, oraz 
P^duktów rolnych.

Wszelkie wiec pogłoski o zaniecha- 
*n po dniu ł-go  kwietnia br. zwrotu 
ceł nie odpowiadają rzeczywistości.

11 i  mile filutku rtnim- 
99 ii timktyj EksoBitowytłi.
Minister dkarbu w porozumieniu z 

Ministrem Przemysłu 1 Hand’u przy­
znał na podstawie art. 94 ustawy' o 
Państwowym podatku przemysłowym 
następujące ulgi podatkowe w  «uae*

sie p a ń stw o w e g o  podatku o b r o to w e ­
go od  tran sakcy j e k sp o rto w y ch  p rodu ­
ktami g osp od a rstw a  d o m o w e g o , a m ia­
n o w ic ie :

1) zn iżon o od dnia l styczn ia  1929 
r. do  1/3 prę, stopę podatku  o b r o to w e ­
go  od  tran sak cy j e k sp o rto w y ch  ja jam i,

2) za w ieszon o  . nd dnia 1 styczn ia  
1930 r p ob ór  podatku o o r o to w e g o  od  
tran sak cy j e k sp o rto w y ch  jajami.

Kronika gosDiróartza.
s= Zaiożenie- spółki aia budowy dróg 

Betonowych w Polsce. W  tych dmąca roz­
poczęty się w Warszawie psrirastacje 
przedstawicieli Związtcu polskich cemento­
wni z udziałem fachowców zagranicznych 
w  sp,awię założenia spółki dla budowy 
dróg betonowych w  Polsce,

Jak nas Informuję, zadaniem tej spółki 
będzie i m usow anie budowy dróg betono­
wych w  Polsce oraz przeprowadzanie ba­
dań laboratoryjnych nad jakością i w y­
trzymałością polskiego cementu

Początkowy kapitał spółki będzie w y ­
nosił pójtorą miljona złotych.

jt= W sprawie zwolnieniu otrętu od cła 
w yw ozow ego. Przedłużenie rozporządze­
nia o zwolnieniu otrąb od cła w yw ozow e­
go na czas od 15 kwietnia do 1 ftzerwca, 
t. i. aż do chwili,-w której ta wolność cri- 
na w myśl znanego rozporządzenia z je­
sieni 1929 r następuje autom atycznie,. zo­
stało. już wygotowane w Mrnistorśiwte 
Przemysłu i Handm i powinno być w yda­
ne lada dzień cclcrn umożliwienia transak­
cyj eksportowych, zwłaszcza w obec w»j- 
śda w  życic nowego niemieckiego c i .r  
przyw ozow ego na otręby.

fc: W  sprawie Świadectw pochodzenia 
na towary wysłane z Polski dc Palestyny 
Zdarza-się bardzo często, że-eksporterzy 
polscy łolączaią dr> rachunków na towa • 
ry, w ydane do Palestyny, świadectwa po­
chodzenia, co naraża ich aa dość znaczne, 
wydark'

Celem zaoszczędzenia tych wydatków, 
odgrywających dość poważna rolę w Kal­
kulacji ceny. Państwowy instytut ekspor­
towy podaje do wiadomości, że palestyń­
skie' przepisy ęelue nie wymagają .udo-, 
wodnienia kraju pochodzenia i przedłoże­
nia świadectw pochodzenia.

—  Nadmiar wolnych' wagonów ua P.K.P. 
Według Ihfortnucyj władz kalejowych, pa­
nuje obecnie wielki nadmiar wolnych wa­
gonów towarowych, Jest to zjawisko jo- 
części sezonowe, a poczęści spowodowane 
zmniejszeniem się' obrotów w związku- i 
przesileniem gospodarczem.

~  ~  vsspotprac« kapitału iraj.-uukiCEó z 
POiskim prTcmysicni criepiiczno-IannaeeM* 
tycznym. W tych dmnch powstała w Wa" 
s„?,wle no.va spółka pod tirtn? Sniess- 
Rhon_-Po„lence #. A. o Kapitale zakłado­
wym 1 milion złotych. Nowo utworzona 
spćńt o dominujących wpływach kapitału, 
polskiego weszła w  posiadanie pate htóV 
n? „rtykuły lecznicze znanej francuskiej 
firmy chemicznej „Rltoue-Poulenre*’,. Polski 
prpelnysl chemiczny i farmaceutyczny, zy - 
skuiąc n o w j placówkę, stawia sw o #  pro­
dukcję iia wyższym  poziomie, raęjonaltau- 
iacym tę gałąź przemysłu krajowego.

=s Kapitały angielskie na Gó.nyot ŚU- 
sky Dowiaduj, ny się, je  znany dom ban­
kierski Lazar Brothers w  Londynie rozpc 
czą1 pertraktacje finansowa z kopalniami 
na Górnym Śląsku w sprawie przyznania 
im znacznych kredytów.

3c Kucii floty handlowej morskiej państw 
europejskich w r. ub. Na pods‘ »wle da» 
nych, zzcztrpniętych ze, atatystyk poszczę 
gótayeh państw, ruch handlowej floty mor­
skiej europejskich państw' morskich przed­
stawiał się w r. ub. następująco (w milio­
nach tonn): śuglja —  C2.700, Hobndja — 
25.524, W łochy 21.744, Belują -  23.637. 
Irlandia — 6.P'8, Szwecja — 13 212, Fran­
cja —  28.724, Rumunia —  5,814, Polska — 
1.4-10, Łotwa —  1.872, Litwa —  504.

1 N o t o w a n ia  l w o w s k i e  y i c ł o y  
g fco fco w e * .

Z  gieWy.
o iw  da l w o w s k a .

Lwów, 4 kwietni i.
DoIsht w obrotach prywatnych i ' ,  a.89'75,
W, transakcjach rrlędzyba-feowyclt pU- 

fon o za: Nowy Jor) 8.90*50- -«.907a Lo.n 
dyn 43.37—48.39, Z j-y ch  172.65— 172.75, 
Prag« .26.40—2Ó.43- Wiedeń .25.65— i;'5.7b, 
BeiTfin 212.80 21290, Paryż 34.8S-Z34.93, 
Mediolan 46.70—46.80.

Dolary nadal silne, 
a Giełdzie akcyjne) obioty  średnic.

Kursy przeważnie utrzymane.
Din al.cyi zainteresowanie zwiększone, 

podaż dostateczna.
P łic o w  za Gazoiinę 27.50, Gazy 23.50 

Chodorów 142.143, 4 ‘ pół prc. komunaiwe 
obligacje Danku Kraj 47. 4 i pół prc. — 41, 
pożyczkę dolarową 75 zł.

Usposobienie trwkojne.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIFJ. 
Warszawa, . 4 kwietnia. (Tel. v i l) .

“ broty średnie. Tendencja niejednolita 
Dolar gotówkowy S‘yoŁ -  Rubel zło­
ty ł‘71. — Ula akcyj remiencja mocnie' 

i sza,

! za 100 kg loco stacja nadawani a złotych j
i .paritas im.) od i do j

pszenica dv"Drska ex 19.9 36. .17.—
pszenica zbiorowa ex 1929 33 — 3 4 -
żyto jednol ex U29 17.59 1 8 .-
żyto Zuiorowe ex 1929 16.50 . 7 -
lęczni tri browarowy -  - .— i

„  pizeraiałowy 17.50 18
„• - pastewny 16. I6 50j

owies roaiop. ex ,929 ’ 4.50 5 -  1
Kukurydza ■4 5 22.25 i
liemniaki przemysł. 175 3 . -  j
fasola biała 45.- 55 — i

„ kolorowa 30. 3 5 - ;
j ,. Krasa 4 0 .- 4 5 .-  !
1 croch ‘ /j Victoria 
1 „ polny -

2.-.75 26.73 |
20. 2 1 - -

! bouik 20 25 21 25
, wyka czarna 28. - 2 9 . -  1
i szara 24.75 25 70i
I siano słodkie oras. 5.50 9 . -

stoma prasowana 5 - 6 . -
lireczita 23 24—
en Ó6 50 68.501

, -uoin nięhiesKi 2 4 - 25.- j
rzepak ozimy ex 1929
otręby żyime e.2b av5 i

„ pszenne n  - 115 j
kasza hreczana 50% poi. 4 5 .- 4 7 . -

„ -  jaglana —.— (
„ jęczmienna 34.— 33.— i

pęcak 32. 33 - i
proso kra,. 26 75 27.7o!

j makuchy imane 3 0 .- 31.- i
i mag nieDiesKi 150.- 160. j
i  „ siny 4 -W ,. 110.— 120 -  ;
 ̂ koniczyna czerw natur 150 170. ,

f

! za 100 kg Joca uagon
j Lwdw od do {

i pszenica dworska ex 1929 „8 50 39.=0
1 Dszenica zbiorowa 35 50 36 50

,y io  jeanol. e.\ 1929 2'J.— 20 5%
1 żyto zbiorowe 19 .- 19.50
J icczntitń przeiniai. 19.75 20.25
i ow .es mat. e>; 19 id 17 .- J7.ÓO
I mąka Dszenria 65% 63 65 ;

„ żytnia typ urzędowy ■ 35.— 36.501
1 otręby żytnie 19.75 10 2d
i 9. pszenne ,11.50 1 2 -

Z30ZF
Lw ćw , 4 kwietnia.

Na fjie łlz ic  , egzekutywue kupno koni- 
czyny czerwonej i skromne ob.oty  w otrę 
bacn pszennych, które podrożały.

Jęćżmleń przemiałowy i pastewny, tu­
dzież o t  a gatunki mąki. awansowały w  
ce.iic....

Tendtucia lekko zw yżkow a uirzymuia. 
się nadal, uopofobienie tpokojte.

Kursy ustalone n« podstawie cen rynlco- ■ 
wych loco Podu ołoczyska: jęczmień mało 
polski przemiałowy 17.50— 18, lecznreń pa­
stewny 16- 16.50, otręby pszenne 11— 
lIusO; loco l im w :  jęcznueń rr.ałor prze­
miałowy 19.75—20.25, mąki pszenni 65% 
63- -65, mąka żytnia 70% 35--36.50. otręby 
iisccniie 11.50-, 13.

Kursy nótalone na podstawie cen giełdo­
wych loco Pć dwojoezyska: koniczyna czcr 
w on i 150— 17C

Inne kursy niezmienione. r;

R e d io fo n .
Sobota dnia 5 k\, ietnia 

Lwów (385). 12.05: Retrasmjąia sy­
gnału czasu z  Ohserwatorjum Astro­
nomicznego, hejnał z  wieży Mariackiej 
z Krakowa. — 12.05— 13: Koncert pły. 
gramofonowych z firmy Kaim i Syn 
w e Lwowie. — 17: Transmisja Nabo 
żęóstwa z Ostrej Bramy w Wilnie, — 
1S: Audycja dla rr'odziezy „Wichurek 
w  smoczej jamie",' Bronisław* Dą­
browskiego (dalszy ciąg przygód Du­
szka Kaszubskiego). — 19- 19 25; Roz 
inaitoścl. komunikaty, — 1925—19.50: 
„Przegląd polityki zagranicznej ubic- 
Siegp tygodnia", wyg}.' Dr. Jan Regu­
ła, wicesekr. U J .  — 1928- 20: Sy­
gnał czasu z Obserwatorium Astrono­
micznego z W arszawy. — 20—20.05: 
Retransmisja hejnału z wieży Mariac­
kiej z Kranowa. — 2015: Felieton pt.:. 
„Przez szkła entuzjazmu", w ygł. p. 
St. Mai — 20.30; Koncert Chóru Sy- 

i beryjskiego, transmisja z  Warszawy, 
chór i orkiestra pod ujm. Eug. Toma*’ 
szewskiego 3; udziałem o. S. Talarict 
dpiew ) i p Michała Adatti (baryton). 
22—23: Feljetun pt, „Małe miasteczko 
i cała W arszawa", wygł p. M. Kunce 
wieżowa, transmisja z Warszawy. 

Warszawa (14U). 12.10: Muzyka * 
l Płyt gramofonowych. Z cyklu dla ma­

turzystów : br.JO „Sprawa wt jściad- 
ska w  Polsce", wygł pruf H. Mościc­
ki.' — 1520: „Słowacki", wygł. ptm.
L. Ploszewski. -  30,30: Konceit Chó- 
rii syberyjskiego. -• 23.00; Muzyka 
taneczna z „Briston, . — KraJtójv
(312). 18.C0. Audycja dla młodzieży.-  
Poznań (334). 18 20: Arje operowe. -■ 
19S0: Inierludjum muzyczne. -  L15:
„Ze świata kobiecego", wygł. S. Kaza- 
nowska. —* 22.151 Muzyka taneczna 
z  „Polonii*4. -  24.00: Koncert nocny-y 
firmy „Philips". — Katow.ce <4381. 
1920: Audycja popularna: harmonijki 
ustne i cymbały. — Wilno 1358). 16.15: 
Koncert pieśni białoruskich. 20.30:
Koncert pieśni hebrajskich. 21.15

| ■ „Szecherezaaa", suita symfoniczna 
Rimskiego-Korsakowa. — Praga (487). 
20.00: „Śnieguroczka", opera Rimskie. 
go-Korsakowa. — Paryż (1725). 18flC 
Transmisja koncertu Colonae. — W ie­
deń (516). 20.05- „Der Liebesteufer*. 
operetka barioscria. — Langenberg 
(473). 20 30: Koncert • kameralny —  
Stuttgart (360) 1920: Koncert kompo­
zytorski Ernsta Focha. — Monachium

, (532). 20.00 * j,Księżniczka dolarów" — .
1 operetka Faha,

Niedziela, 6 Kwietnia.

L w ó w . (.385) g. 10‘ 15 Transnrsja u»- 
bożeństwą z Bazykk wileńskiej, — 
11*58 Transmisja sygnału czasu z obs. 
astronom., hejnał z wieży Marjactcitj.
— 12*10 Transmisja poranlcu muzycz­
nego z filharnionji warszawskie1, w y­
konawcy: Okiestra filharrrioniczna pod

i. dyr. Józefa Oziminskiego, Ftnma A!t- 
berżanka, Zofia Dawidsonówna i Eliza 
Rozenblumówma (fort.), oraz Franci­
szek Berka (wiolonczela). — 14*00 do 
15‘00 Pogadanka dla rolników i m nw - 
ka, transmisja z Warszawy. — 17*40 
Transmisja koncerru z Warszawy re­
prezentacyjnej Orkiesty Policji Pań­
stwowej m. St. W arszawy pod dm\ 
Al. Sielskiego — 19*00 Rozmaitości
muz. z płyt gramofonowych, grąmofnn 
i płyty z firmy Kaim i Syn we Lwowne 
ul Kopernika 11- —  1905 „Błękitna
defilada", p, Michał Rusinek, transm!s>a 
z Krakowa. — 19*5-8—20*05 Sygnał cza 
su z obś." astronom, z Warszawy, hej- 
na! z w ieży Mariackiej w Krakowie
— 20*15 Transmisia koncertu popular­
nego z W arszawy, wykonawcy. D rkie 
<5trą PR. pod dvr Józefa Oziminskiegc 
Zofja Fabri (sooran). Wiktor Bregy (te 
nor), Tadeusz Łuczaj (bas) i prof. Lud­
wik Urstein (akomp.). — 21*45 Trans- 
misj? słuchowiska z Pcznania (audycja 
andersonowska) — 22*15 Transmisja 
komunikatów z Warszawy — 23*00 
do 24*00 -Transmisja muzyki tanecznej 
z  „Oazy*- w  Warszawie.

- f  71-!ełnl piekarz otrzvmuje dc* 
rat! Rzadki wypadek promowania 71- 
letniego starca zdarzył się w  Mimster. 
Piomowany, piekarz z zavTodu, nazwi 
skiem Sandstet zajmował się w  chwi­
lach wolnych od pieczenia bułeczek i 
chleba botaniką. Przez dwanaście lat 
pisał on dzieło $  Dorostach wodnych 
Po wydaniu go drukiem, miejscowi u- 
niwersytet zwrócił uwago na to dzie­
ło, które służy obecnie ża podsLtwe 
dra badań fizjologiczno ■ chemicznych. 
71-letniego staruszka prorpowano 3V 
tych dniach na doktoia filozofii hont- 
r!s causa.

GROŹNY p o ż a r  n a  w s i .
Żydaczów. (Tel w ł ). Dnia 1 btn. 

wybuchł p o tir  w zabudowaniach go­
spodarczych Józefa Jastrzębskiego w 
Młyniskach, pow tyaaczów , którego 
pastwą padfy wszystkie budytiki i dom 
mieszkalny wraz z inwentarzem ży­
wym i ma-twym wymienionego gospo 
darza, nadto cały  szereg fcabddowafi 

] wraz z ihwentał-zem sąsiednich gospo­
darzy mianowicie: Marji Jasymowicz, 
Dmyrra Hutnika, Lucia Maradju. An­
ny Łewkiw, Polikarpa Bandury. Józe­
fa Ołeśkowa, Józefa Banaury 1 Piotr:. 
Bandury. Ogólna wartość zniszczonych 
zabudowań 1 przedmiotów wynosi oka, 
fo 50.000 z l ,  pożar powstał wskutek 

i nieostrożnego oDchodzenia się z 
1 ogniem poduas karmieni* bydła-



12 '-'tfYWO P0LS&11T' Ne w  z Cnla ó !ęw-ir?m» 1920.

O G Ł O S Z E N I A .
a t a ż d y  n u m e r  d o w o d o w y  I i c * y  s i ę  2 &  j j r o s s j ,

KU -.\0  i SPKZEDAZ 
12 groszy za wyraz

Brylanty oraz inną biźuterję Kupuie po 
wysokiej cenie D ąb row sk l-R ozw a rzk - 
w sh i, Lwów (Hotel Gcorgea) Aka emi- 
c k a ^  2254

P racow nia Sukien damskich Rozalji Bour- 
oon Lwów, Ruto \ skitgo i, sprzedaje 
wszelkie formy na żądanie fastryguję 
oraz nauka kroju i szycie 2133

W ysp a  R a b  (A rb ę ) D a l m a c j a
P A Ł A C E . H O T E L  P R A H A  i H O T E L  B R I S T O L

Pl-r “ jzo-ifldr.i hołala. j;3'
CAŁKOWITE UTRZYMACIE (ze W SZYSTK jEMII DOCflTKfiM! I USŁUGA) ZŁOTYCH 13.

Mydła toaletowe, wod> Itolońskie, kremy 
do tw *rzy i rąk wazelinę, glicer nę po 
lecc Drecerja Koleżar kiego, Lwó v, Ba­
torego 3ła, teiefon 8J 81. 2141

Narybek karpia pięknie wyrośnięty ma na 
sprzedaż Zarząd door Jaworów, K o l e j ,  

puczta w mieiscu, telefon 15. 1866

Ró e  Wysokopienne i n.skopienne w wiel­
kie ni wy córze w ■yóC odmianach poleca 
F Wiesner, Spei talna Hodowla toż  v  grun­
cie. fcóaż ul. Towarowa 9 Na żadame 
wysyłam kataiog oezpiatnie. 2151

Z ak op a n e. Aiencia S.em iinowsKiego za- 
wiadam.a, że obeem e posiaaa kiika oka­
zyjnych objektów  i paicei do sprzedania, 
oraz rensjoncty do dzierżawy 2230

d  d  l a m p
i świeczników

Z u p e ł n e  z w in ię c ie  a zatem c ny

& Ś  „ E l e k t r o b ł y s k "
SK arO K O W S K a 4 , tu l 4 6 -OJ ?276
K uplę Dobermana brązowego, młodego. 

Listy .D oberm an” . Biuro ogłoszeń Jagiel­
lońska 7. . .  2251

!  PENSJONATY i UZDtDW iSKA.
10 groszy za wyraz.

ZOPJÓWKA. T sttrilw  naa Prutem, pensjo 
nat pierwszorzędny kwiecień, maj 9 wzglę- 
cnie 8 zł. d że m ie , kuc! ma wykwintna.

2-271
P O S A D Y  P O SZU K IW A N E  

5 groszy za w yraz

3 iu r » »  M ai n iu w s.tie  KoperniKa
■4. , telefon 44ó, poleca na sezon kąpie­
lowy: kucharzy, cukitrników, wykwintne 
kucharki pensjonatowe, gospodynie, kel- 
nerKi.  < raz person"! resiaurącyiny. '707

R ządca kawaler, lat 30, Poznariczyk 
z ukończoną szkołą rolniczą, 11 ietni 
praktyk, doświadczony i dobry hodowca, 
świaaectwa i poiecen,a bardzo dobre, 
poszukuje posac.v rzadcy lui pisaiza go­
spodarskiego od 1 lipca i9s0 lub prędzej, 
okolica ob uetna. Zgłoszenia do Admini­
stracji Słowa Polskiego Lwów pod 
.R ządca '. 2210

TABLETKI IB Kftl 6Ł0W Y
M d . H .  B. S u tO W S K liG O

W m ałyc dogodnych pudelkach 20 table­
tek z m b s t  n iew yg od n y ch  p rosz itow
unikając rozsypywania i krztuszenia. Usu-, 

wają najuporczywszy dó. giowy
C e n a  p u d .  z ł .  l . l i O , -----

Znak fahr trójkąt ze statywem. Skład 
zgodnie z Rozo N. S. V,'. z unia 30 VI L 

26. § 25 d. 1300 B
Ż ą d a ć  w e  w r  z y s t K i c n  a p t e k a c h ,  I  

HMR9 .  .» an I m  u f

|8BI1   S M M J K a y flg  SffigffiEffiHHBnm fflm iia BlBifflBa t

NASIONA BURAKÓW PASTEWNYCH
p o l e c a  d o  o d w r o t n e j  d o s t a w ?

H O D O W L A  1 S K Ł a D N A S I O N

Emil Freege K ra k ó w , Lubicz 36 38
Sprzedaż: Lwów, TrybunaSs&a 3.

CennJłO i o fe r ty  na żądan ie . 1891 Cennik! i o ferty  r ? żądania.
g is a s g a g g s ff lE ^ M g s s o a a its

M A S Z Y N Y  O O  ' S Z Y C I A  
M A S Z Y N Y  DO P I S A N I A  
R O W E R Y  }, P U C H “

p o leca  tanio i na d o g o d n y ch  w arunkach 2928

& Ui&JI L S I  JagtSiiOiis^a 2 0
TeJ.

2 3 -  1 1

In teligen tra  panna poszukuje miejsca do 
dzieci od lat 2. P. C, Lechowa, Ulica Ły­
czakowska 23 2263

N auczycieiH ę-w ychow aw czynię,frubiankę
z nauczaniem, nauczycielkę wykwintne 
wychowaną z dobrą muzyką, francuskim, 
niem.eckim, bony poleca od zaraz B iuro 
Marji K eehter Lwów Chmielowski :gc 9, 
telelon 6024. 2260 Haiiioczymein nismeni m s t V '  ".*■

PHif.IP MACDONALD, 83)

Zemsta detektywa.
(THE WH1TE CROW ) 

autoryzowany przekład 

Janiny Sujkowskiej.

(Ciąg dalszy).

—  Przepraszam — uśmiechnął się 
\rchibakl i rzeki: — Obejdziemy się 

bez Crightona-Piersa. — Uderzy} się 
w  piersi. — I ja jestem członkiem „B k  
lej W rony". „I ja nie próżnowałam" — 
powiedziała młoda żona. Załatwiłem 
tę sprawę dzisiaj z rana. Pierś mn.e 
wprowadził. Mam przy sobie kartę 
członkowską!

Zabrali się do obiadu. Byli już przy7 
kawie, kiedy podszedł chłopak w l.be- 
rji, niosąc na tacy bilet w izytowy. 
Okazało się, że jakiś pan chce się ko­
niecznie widzieć z panem, który jest 
w  towarzystwie pana Traversa.

Archibald przeczytał nazwisko:
— Artur Palmer.
Na dole widniał adres Kensingtms 

itd. i dopisane ołówkiem słowa „z po­
lecenia p. Arnolda Ptke‘a“ .

Sala hvła ousta. Jedynym" obecny­
mi gośćmi byB Antoni i Archioald. Se- 
nor da Santos dal znak chłopcu, aby 
przyprowadził interesanta, którego

przedstawił szwagrowi (po odejściu 
chłopca) jako głównego detektywa- 
imspektora Pixe‘a.

Pikć usmdł na -wsteazanym sobie 
krześle, z oczami wleptonemi w  Anto­
niego. Detektyw -wyjaśnił mu głosem 
da Samosa, co i jak, i rozprószył wąt­
pliwości urzędowego umysłu w związ­
ku z obecnością osoby trzeciej. Wkofi- 
oii zapytał:

' —  Ale skąd się wziął" Palmer, se- 
nor?

Pikę wziął bilet w izytowy i schował 
go do portfelu.

— Nazwisko z mojej kolekcji bileto­
wej. Posłużyłem się niem dzisiaj, gdyż 
pan mówił, abyśmy — policja — trzy­
mali się dzisiaj od pana zdaleka. A mu­
siałem się z panem zobaczyć.

—  Słusznie. O co idzie?
Pikę pochylił się ku przodowi z rę­

kami na sto1e Był najwidoczniej ura­
dowany choć spokojny. Rzekł:

— Wytroniliśmy pochodzenie guzi­
ka. — Urwał dramatycznie. — Zdaje 
się, że niema co do tego wątpliwości.

Senor da Santos poruszył sie na 
krześle.

— Jeden z moich ludzi — ciągnął Pi­
kę — złożył przed chwilą raport. Za­
raz po pana odeiściu. Spóźnił się, bo 
miał do wykonania dwa polecenia, to i 
inne. — Poirnmo, że sala była justa, 
inspektor zniżył głos. — Firma Hart 
& Syn, Ciapham, sprzedaje gotowe li-

WOLNF POSADY 
10 groszy za wyraz.

in kasenta  ouszuitujc zakład dentystyczny 
Zgioszem a tylno od  2 —3 ul. Krótka 15 
(róg Na dłonie 6) 22:.S '

f ó a i i a  z towarzystwa, Polkę, obe- 
r  G a lię  Jjj na dokładniez prowadze­
niem puis.onatu, poszukuię jako sdóI- 
niczkę. Wkład nieduży Zgłoszenia aoSsi 
Adm n. Słowa Pol pod ^Pensjonat-'.

I NAUKA I WYCHOWANIE
10 g ro s zy  za w y ra z  I

I uom .... —i ntj- i
Rodowita francuska udzieia lekcvj Wąska 8 

11. piętro (boczna Łyczakowskiej) Zgłc 
szenia od 2-5 2305

« IES7KAMA, SKLEPyT T o k a l T ”  
III g roszy  za w sraz

W budynku „Narr nego Domu” jest do 
wynajęcia i5) pięr lokali sklepowych 
Ofaz dv.a maga’ yny od ul. Rutowskiego
I. 2a i Korniatków Bliższe informacje 
udziela Kancelaria „Narodnego Domu"
II. p ęiro tamże, dokąd też należy wnosić 
efeny, których otwarcie nsst.-pi dnia 12 
kw.etma u r o  12 oodz. Michał Baczyri- 
sk., komisarz Rz, du m. p 223-,

L O K A l O  . ^ a  b i u r a
w  skiadzie Oi£ 10  d o  I b  p o k o j l
w e  L w o w i e  o  Ile m oż liw e  w  
ś^ódm -eściu, porzuku je  d o  r y ­
c h ł e g o  o b j ę c a  pow ażn e p rz e d ­

s ięb iorstw o p rzem ysłow e. 
Zgłoszenia pisemne pod literami 

A. Z . ' do „Ajencji W schodniej” , we 
Lwowie, ul Dłueosza 31. 2185

PoKdj umeblowany, slonec/ny do wyua ę- 
cia od zaraz dla" dań słuchaczek, Wiado­
m ość. Pijarów boczna 50 II. p. na pra­
wo 2181

aUZNic DUNłtiSlENlA 
10 nroszy za w yraz.

-i uarki, zegary, budziki, tylko najlepszych 
taory^ poiecs znana od czterdziestu lar 
z solidności firma jan beltenreich, Lwów, 
ni iviai.jcki 5 2147

Na g u i t o w n t js z a  garierooa dziecięca 
„ S port** tylko piać Halicki 3,

DJz ni i ,o n  dicć.a KoiTm.etne wyprawk. 
„S p o r t1* ”\’ ko p,_c Hancki 3.____________

P ła szczy k i dla dzieci „Sport** tylko plac 
Halicki 3.______  • 19 7

Oarr 100 aolaiów, za wyrób.eme posady 
biurowej Zgłoszenia do administracji oc J

_ J 0 0 _  .______________________________  2252

K raw oty nowe i stare do przerobienia, 
przyj,nuie Pracownia Abażurów Piłsud­
skiego 6, tei. 55 33. 2303

berje z takiemi właśnie guzikami. Iden 
tycznemi. Mała firma, właściwie hur- 
towiłioza, ale posiada mały sklepik, 
gdzie sprzedaż odbywa się detalicznie. 
Kiuentela: szoferzy itp. W  ciągu ostat­
nich pięciu tygodni sprzedano tam trzy 
garnitury zielonej liberii. Dwa na za­
mówienie starym klijernom _  szofero­
wi i woźnemu, trzeci — komuś zupeł­
nie nieznajomemu. Ta ostatnia sprze­
daż miała miejsce dwa tygodnie temu. 
Garnitur składał się z surduta, spudni 
i płaskie! czapki. Rjd zrobiony przed 
rokiem na zamówienie, ale ldijent nie 
zdążył gu odebrać i umarł. Bardzo du­
ży wymiar. Od kilku miesięcy wisiał 
w oknie wvstawowem . Sprzedała, go 
panna sklepowa, która jest obecnie na 
urlopie.

—  Do diabła! — zaklat chrapliwie 
Santos.

— Ale mamy już jej ad~es Jutro po­
ślę do niej Pipley‘a. — Pikę urwał i 
odchrząknął z miną ozłowieka. który 
doszedł do kulminacyjnego punktu 
opowiadania i chce to podkreślić. — 
Dziwna rzecz, panie — rzekł —  w 
sk'ep.3 dowDdzia.no memu ajentowi 
że owa panna określiła potem niezna­
jomego klijenta jako „strasznego czło­
wieka". Nikt go, oprócz niej, nie wi­
dział. Była w  sklepie sama. Powiedzia 
ła, ze zachował się normalnie i nic ta­
kiego nie zrobił, ale że był „straszny". . 
Zarządzający zapamiętał dobrze jej •

słowa. Mówił, że była wzburzona. 
Ale poza tern, że nazwała nieznaiome- 
go strasznym, nic więcej nie powie­
działa, nawet nie podała rysopisu... 
Musimy więc poczekać. Do iutra rano 
— Urwał i zakończył: — Nie wiem, 
czy się to panu na co przyda, ale po­
nieważ nie orientuję się w  pana posu­
nięciach. więc uważałem za stosow­
ne...

— Dobrze pan zrobił, Pike —  odparł 
Anłoni głosem da Santosa — Ale 
chciałbym wiedzieć jeszcze jedno: 
czy dowiadywał się par dzisiaj o zdro 
wie Boyda? Pytam się tylko dlatego, 
że jestem o mego niespokojny.

Pike podniósł oczy.
— Dziwne, ze pan teraz o to pyta. 

Zaraz po pana odejściu byłem u św. 
Tomasza. Nie pozwolili mi się z nim 
widzieć, ale rozmawiałem z lekarzem. 
Bardzo inteligentny młody człowiek 
ten doktór Powiedział mi coś d z ia ­
nego BoyJ ciągle bredzi — jak dotąd 
nie odzyskał przytomności —  ciągle 
bredzi i od wczoraj —  o murzynach 
albo o murzynie. Reszta niezrozumia­
ła. Tylko to jedno s!ovro zupełnie w y 
raźne, wciąż się powtarza...

Antoni przestał oglądać spiczaste 
błyszczące paznokcie da Santosa i spój 
rżał na mówiącego.

(C. d. n.).
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